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Ze stanów południowy~h donoszą o 
straszliwych huraganach, które nawie~ 
dzily te stany. ~ 

Dotychczas naliczono 12 zabitych i 
bardzo wielu ciężko rannych. Szkody 

WJ. ECZORNY lLUST materialne sa bardzo wielkie. 
. ••~fq~t1ł Szczeg-ótów narazie brak, ponieważ 
-----.-------------=---=---------! Uni~ ~elef oniczne i telegraficzne sa. orze~ 
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Marsz. Piłsudskiego uzyskał w ostatnich· wyborach 126 n·o· 
mandatów. - Wszystkie inne ugrupowania utraciły niemal 

połowę mandatów · 

Klęska ~,Centrolewu" wywołała w kraiu i zagranicą olbrzymie wrażenie 
WARSZAWA, 18 listopada. J PPS CK_'Y, stracila 40 mandal?\v. Ju~ral~cy i biafo~~sini straci1~ 27 mand~-r Nalei_Y zazna;zvć, że wśr[>d po~łów 

Imponujące zwycięstwo wyborcze ··"'.'Yl~oleme. straciło ~5 mandatmv. 1 to~v, zyd~~ stractli 5 mandatow, komum- wybranych z Pl 5. CKW., me we1d~ie 
Bezpartyjne~o Bloku Współpracy z „Piast stracił 6 mandalo.w. stronnictwo 1 śc1 strac1l1 Z mandaty. Poza BB zyska do nowego sejmu cały szereg wyb1t­
Rządem w~wołalo w całym kraju żywy , chłop.skie straciło 8 mand'!lów i NPT~-

1 
la w wyborach endecja, która otrzyma-' nych _działa.cil'. pattyjny~h, którzy nie 

oddźwięk. Szczeg-ólne wrażenie wyw<r praw~ca straci/a 6 m_andatow, Chadecja la 27 nowych mandatów. zostali n~luzyc1e zal>ezp1eczeni na lł-
łała klęska „Centrolewu", ktliry, ja!< wia I straciła 1 mandat, memcy ~4 mada/ów, * stach p~ns~wo:"'yc.h. Poza prezy~entem 
domo. zdobył tylko 79 mandatów. z cze-! o· łd ł . • k • ó m. Łodzi Z1e.m1eck1m, .do sejmu m~ weJ-
go dla PPS CKW przypada łącznie z 18 ~ zare~guw~ a Z\VYZ ą Kurs w dzie. równi~z dr. D1amand. ktory w 
mandatami z listy państwowej 24 man- li il U swoi~ c~as1e był p~słem do pa_rlamentu 

d dl P. " 15 t · ·t I I " I 4 la - d 1c-•• austrJack1eg0. Do seJmu z lodzi nie wej 
a~y. a „ tasta .. s ronnu.: wa c 1 0 v. no ZWU€ es.wo wg or.:ze ,,Je gn I dzie również poseł Kronii;r z niemieckiej 

sk1ego 18 „Wyzwolenia" 15 i NPR-pra- . . . . • 1· i ·1 
wicv 8. • Warszawa, 18 hstopada. J warszaw~kie, akcJe Starachowic i Mo- soc1a 1styczne partJ pracy. 

Oi 1d s k o o· · drzeJowa. · * 
Należy zaznaczyć że w roku 1928 e a war zaws a P . • rzymamu I . , . . . 

B t . BI k w ół R informacyj o rozmiarach zwycięstwa wy la poprawa kursow wym1emonych Jak już doniosła dzisieisza Republi-
d ez;pard v6"f J?? 0 /f .pr0C6' z. zą- borczego listy BezpartiYj11'ego Bloku za- walorów tłumaczona Jest w kołach fł-, ka" wszyscy kandydujący mi~ ·strow;e 
s~~ ~,;~c Y126 -;,1~~~t;iv:'. ecrne zy-1 reagowała natychmiast ~ocnl~Js~ą 'ten• 1 nanso~yclt w t.en sposób, że giełda sv.:~ uzyskali mandaty: Witos, i Kierni~ uzy-

1-
d j 1 

reakcią dodatnrą pra1rnęła wykazać, 1z skali mandaty z hsty panstwoweJ nr. 7. 
enc ą. . · ' eceda wynik wyborów jako poważny Z listy tej również uzyskał mandat b 
Poszły więc w górę akcie Qa~ku Pol kr:!: ku unormowan:u i uspokojeniu ży. wicemarszałek Jan Dąbski.. 

Daie€• soratione 
dufleriq 

skiego, 8-procentowe 1·;sty zastawne cia wewirtrznego w Polsce. J 

pr•e• posnvlft«: f eAarwa 

NowY Jork, 18 listopada. 

Wroienie zolił-onic:q· 
W Medellin (w stanie Columb:a) le­

karz szpitala dziecięceg-o zamiast zwy­
kłego preparatu do szczepienia ospy 

Prasa francuska o zwycięstwie Marsz. Piłsudskiego.­
Niemcy są ·niezadowoleni z rezultatu wyborów.~ .:__ 

zastrzyknał dzieciom przez omyłke se- Paryż, 18 listopada. ł d-e raris" pisał, iż wsp61czesnej Polsce 'cza, że zw··clęstwo zapewni Polsce Jak· 
rum ~rzezn.~czone do hodowania zaraz- (Telegram własny) · nie odpowiada ustrój parlamentarno-de 

1 największy prestige. 
l<ów oyfterJI. . . . . . . . . m0:,ratyczny. Dowodzi on jednocześnie, * 

Wskutek fatalnej tel omyłki 19 dzłe- Wszyst~ie dzienn!k1 paryskie pos~~ę 
1 
że dzisiaj n.a 27 państw tylko 12 trzyma Berlin, 18 listopada. 

eJ zmarło. 30 zaś walczy ze śmiercią. caja sprawie Wy?orow w Poisse sązm- 1 sie kurczowo parlame11tu demokratycz- <Telegram własny) 
Kiedy rodzice znajdujących się w ste artyk_uły. Juz w pr~e~d~ en wy~~- · nego i Polska, chcąc zapewnić sobie jak Prasa niemiecka poświęca wyborom 

gzpitalu dzieci dowiedzieli się 0 n.e·sz- ró": ?1 p~sm~ch. tych ! 0z" az~no mozh-, najw'ększe wpływy winna się oprzeć o polskim dużo miejsca. N;emcy są nieza­
częściu. grozili zdemolowaniem szpitala, 1 wosci ~siągmęc_ia wie:s~ści. głosów silny i jedrwlity rząd, aby nie być igrasz dowołeni z wyników wyborów. Prze-
t~k że dl~ ochro~y lekarzy wysłano fl:ede ezpartyJny Blo społpracy z 

1
. ką w. rek.ach st:onnictw. I de_wsz_ystkiem_ boli .ich, klęska list nie-

silny oddział połic1i. j ą m. Rowmeż „figaro" omawia wielkie 1 mieck1ch. ZdaJą sobie one bow em spra-
Petrmax redaktor polityczny „Echo zazłu1d Marszałka P,łsudskiego i zazna- I v, e z tego, że klęska wyborcza stron­

, nictw niem;eckich· stanowi wobec świa· 
ta jeszcze jeden dowód polskości zacbod 

Szofer Zastrzelony. w takso""wce nic~h;~(:~;~~;~~~:.o~ie~zienniki nie-
mieckie cies~ą się z rzekomego zwycię­
stwa Korfantego, podkreślając z Wiel-

M order Ca, któremu skradziono zrabowane pa·eni·ą- kiem zado·yoleniem, że zdobył on 1 man 
da"'w na Oórnvm Stąsku. 

- dze, popełnił SamObÓl•StWO Szerc~ psm berli1iskich wypisuje nie 

Przed kilku dniami na szośie pod· oddal auto do warsztatu reparacyJnego. 
Wieluniem .zauważono ~ywróco.ne do I Koźm;i'1~im,~o zaprowadzono do pro-
1?.ry k~ła1m auto. W auc,e tem lezał Ja· 1 sektorjum, gdz .e w zamordowanym po­
k1s męzczyzna z rozstrzaskaną głową. znał swe11,o kolegę, Stanisława Kacper-' 
Szyba lro.ntowa oraz oparcie obryzgane skiego, szołc.ra z Gniezna, a w samobóJ­
były krwią. cy męzczunę. który chciał z nim jechać 

Policja stwierdziła, że zab6Jstwa do- do J<'~tow1c. · 
konano zr pomocą wyslrzału rewolwe- Dalsze śledztwo ustaliło. ft samoból· 
rowego w tył głowy. ca Chabeckł był istotnie mordercą szo-

T . d . r . 1 1d fera. 
~?"oz nr.~ po 1qa · ot~zy~a a. me u Ody powracał z nim z Katowic, itdzic 

nek, tz w ~~mcu po~ .Ka.ow1cam popeł I daremnie poszukiwał pracy i stwier­
nił samobóJStwo ~1eJaki A. Chabeckł, dzrr. że kierowca ma przy sobie ple­
be~robctuy~ k.t6r~, Jak us!alono, w pare niądze, w czasie jazdy, w olrnlicy Wielu 
dm przed sm1erc1ą wyna1ął taksówkę l nia zastrzelił f(O z rewolweru. 
udał się 1u, do Katowic w poszukiwaniu 'zrabował on mu 700 zt. I pozosta· 
l)racy. wiaJąc taksówkę na lasce losu udał się 

Do p..:;iicji zgłosił się równie~ szofer pieszo do najbliższej stacji' i dotarł do 
taksówki w Żydowie, Koźmiński i oś- Żydowa. 
wiadczvł, że przed dwoma dn'ami zgło- W domu zdradzał on wielkie zde-
sił się doń jakiś mężczvzna, który chciał nerwowanie. 
lechać rłf) Katowic. Koźmiński mu od-1 W dwa dni po zbrodni, w czasie 
mówił. 1,dyż orzyoadkowo teco dnia nleobecnoścl mmr.. .,,..,e1..u „_.u, 

słychane bzdury ua temat przebiegu wy 
sfwo, 1><>zostawiaJąc obszerny list. w borów. Je.dno z nich donosi o zabitych i 
liście tym donosił, że zamordował szo. I rannych agitatorach opozycyjnych w 
fera ł zrabo.wał mu 700 złotych. I Warszawie. · 

W poc:ą~ skradziono mu te pienią- •• Vosslscbe Zeitung" przyzm,1Je. iż 
dze. Fakt ten poddalał nań tak depry- s*ała wiekszość parlamentarna dla rzą~ 
nująco, że zdecydował się pozbawić 

1
1 du polskie~o . będzie posiadała ni.eslycha· 

się życia. nie wielkie znaczcn:e. 

Bo~ater lolo tran~at1au1n~ie10 armtowinJ 
Charles l.ewin ut~iu .w Ausirtl pod 

zorzufem lalszers•wo monef 
Wiedeń, 18 listopada. I ny do wlc:zlenia pollcyfnego w Wiednfu. 

Lotnfk amerykański Charles Levlne, Arcsr.lowunie nastąpiło rzekomo dla 
który w czerwcu · 1927 roku wraz z ame- i tego, te Lcvlne Jakoby pertraktował .z 
rykamnem Chambertinem na aparacie 

1

, pewnym grawerem wiedeńskim w spra 

„Columbia" przeleciał ocean atlantycki i wie dostarczenia mu sztanc 4Q fałszowa 
wylądował w Berliriie, został wczoraj 1 nia monet francuskJcb. 
aa Semerlww aresztowany i odstaW".&0-1' 
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Handel na raty 
orzynosl kupcom straty 
Ludzie chętnie kupują 

ł jeszcze chętniej 

Ryszard Wagner stał„. na głowie, 
fturon 6ul 6oflserf!ID a Balter .'.f coii 

••• nie płaeą ~ ~orniloDJanłern rq6al dr•eDJo 
Przed kilku Iaty przyjął się u nas w Li kl · . 

wielkich rozmiarach handel na rat}·. Ko . ~zne p;z~ ~ ady z dz1eJó~. zna.ko- ni~ż niespożytą energją i wykazywali I sędzi"'.'ym wiek~,, mają~ 100 lat. _malo-
rzystaly z niego w pierwszym rzędzie I m~t: c_i• ludzi, K :Jrzy POlJ\taw1h ~wmtt. wielką sprawność fizyczną. wał az do sameJ smlerc1 i obrazy 1ego z 
mniej zamożne warstwy ludności w wie.ki . .!.orobe!\ t. ultllirnl~y -wiadczą W' Dzieła sztuki słynnych rzeźhiarzy i tego ostatniego okresu życia nie ustępo­
szcze,l?'ólności urzędnicy. W kolach' ku- 11J..Own.1e 0 bezwzględ~eJ. stuszno~d czę- mistrzów pendzla, dla kt6rych jesteśmy wały bynajmniej pod względem artY­
pieckich spodziewano s i ę w ten sposób s!0

1 
uzywanego wyra~,em,1 „w zdrowetn pełni podziwu, są wynikiem nie tylko stycznym twórczości z lat młodzień-

częściowo przynajmniej zażegnać kry- cie e - zdrowy ~uc.h . I ich niepospolitego talentu, lecz również czych. 
zys, złagodzić katastrofalny brak obro- .Wszyscy wyb1tm artyści, literaci i ich sir fizY'cznych. Michał Aniol. ma/ac Napoleon potrafit pracować przez 18 
tów. Po kilku łatach stosowania tego sy pohtY:cy. którzy położyli wielkie zasługi lat 76 potrafił pracować przez 3 dnby godzin na dobę bez wypoczynku. Nie 
stemu okazało się jednak, że system „ra w dz1eJach kultury, odznaczali się rów- bez przerwy. Tycjan, który zmart w zapominał on również o ćwiczeniach fi-
talny" ni€ tylko nie polepszył sytuacji, I zycznych, jeżdżac konno czasem 'f)rzez 
ale przeciwnie, nawet ją pogorszył. 12 rtodzin bez od11oczynku. Ministrowie 

w Niemczech i Ameryce przeprowa Wszystk1·e kob1·e-1y są czaru1·ące bvli pełni podziwu dla jego żelaznej kon 
dzono ostatnio statystyki handlu na ra- strukcJ!. 
ty i w ten sposób osiągn i ęto ciekawe · Słynny powieściopisarz Walter Scott 
wyniki. w amerykańskim 11and1u deta- oświadczył w wywiadzie Bernard Shaw urządzał pies!e wycieczki na przestirze-
licznymsprzedaż za gotówkę wyniosła , . ni 50 kilometrów, również rąbał drze-
w ubiegłym roku zaledwie 39 proc. obro . . W!edenska „~eue freie Presse" za- je oddać na pastwę cod?;iennego życia wo, pragnac w ten sposób dać ujście 
tów, na raty - 12,1 proc., natomiast 

1

. mieściła bardzo ciekawy wywiad. z Ber- 1 Dziwić się należy, 'i kobiety, wysłuchu swej energii. 
na otwarty kredyt ze spłatą w termi- n~rdem• Shaw, w którym ten naJ~nak~-1 jąc ciągle banalnych pochltbstw świata Goethe byf niezmordowanym łyżwia 
nach wy~od~ych dla klijenta aż 48,6% mitszy dra~aturg doby obecneJ, daJe 1 męskiego nie zareagowały dotychczas rzem i był tak zaha·rtowany, iż w grud­
nawet w1elk1e domy towarowe praco- wyraz sw:vm po,glądom na szereg aktu-

1 

na tę niezwykle przejrzystą taktykę niu kc.wal się w rzece. 
wały z klijentelą na tych podstawach. aln~ciI zag~dmen. . mężczyzn. To czyni je właśnie, zdaniem Podobnie jak Goethe uchodził Fran· 

Cóż się o~azało? W r. 1927, a więc . eI?atow, porusz~n:\'.ch przez sę~z•- 1 majem, tak interesującemi. kUn za ,,;,~wszorzędne~o 'fJlywaka · po-
w okresie wielkiego napięcia konjunk-

1 
;vcgo Pt1a~za, szc~egolme ~tekawy Jest W licznych mo'ch utworach kobieta . bił on pewnego razu rekord. przeplywa· 

tury, ~traty przy takich sprzedażach do 
1 
Jego P~ ą n~ .kob.etę wspolc:zesną. występuje jako wyrazicielka głosu roz-1 j({c Tamizę na 'f)rzestrzeni 6 i pól kilo-

ch~dz1ły do 30 proc. obrotu.„ ~obec 16 
do 

60 
s::i!~~~e~o~•ety ~ wieku od lat sądku. wówczas, gdy mężczyzna idzie i metra. 

takich fatalnych wynl~Ó\Y w Ch:cag;o ó • Sh · u1ące 1 pełne czaru, drogą, prowadzącą do chaosu i zamętu. Byron byt również mlsbrzem w pły.-
domy towarowe ogramczyły zupełme m wa aw. . . . · t b l ś · t b !> 
sprzedaż na raty i na otwarty rachu- -:- Jednak !1a naJwtększe zaintereso- . W dalszym toku rozm~wy ~baw ?PO Twolamtu'. poza e~t Y • wie n.vm . o1 sere~ 
nek. w Niemczech, R"dzie handel deta- v.:ame zastug-uJą te z pośród przedstawi- wiad.a. o początkach sweJ kanery hte- s 01. z zam1 owamem up~awia . spor 
liczny kredytowy wynosi zaledwie 5 __ 6 c1elek płci pięknej, które dzierżą świat w I rack1eJ. ! ty, ma1a.c lat 66 nl!'u~z.vl su~ <?n 1echa~ 
P b t r d t I · • swych rękach Ni"' posiada•ą one "'Praw - W ciagu pierwszych 9-ciu lat mo- na rowerze i byl swzetn.vm mechllrem. 

roc. o ro u ca ego e a u. przyp1su1ą • . "" • „ I . • t • • • w · · · kt · v 
tym kredytom liczne niewypłacalności. dzie tego. głębokiego umysłu, który ce· JeJ twórczos7, - mówi Sh:iw, - aru 1e- 1 swoim cz~sie mezwy ą sensa~Ją w_ 
Obecnie trwa akcja celem całkowitego chuje męzczyznę, ale są, niewątpliwie dno dzieło nte zostało przy1ęte do druku= woła!a pcdr6z Tołstoja, który rna1ąc ~t 
wstrzymania kredytu ratalnego czy tei ~ardzleJ .roz.sadne .. 9dyby kobiety patra l ~zy trzeba !epszego dow~du głupoty 1 58 pieszo . odbył dro~ę z Moskwy o 
otwartego okazało się bowiem że po 1 fiły nalezyc1e ocenie swą wartość, mo-j nieuctwa, kto re nas otaczag. . I swel"o ma 1ątku J as_na1a Po~ana. 
dłuższym 'okresie iluzorycznych' obro- gfyby one wówczas usunąć wiele bolą- Niezrażony tern kontynuowałem m1- , Wae-ner uchodził za zw!n'f'!f!O akro­
tów kupcy sprzedaiący na raty osiąg- czek naszego spoteczef1stwa. Mężczyinf mo to nadal moją pracę na tern polu i w I bafę, TJ~Pner?o razu b~da.c 1uz 7q-!etnlm 
nęli' mniejsze obroty a większe straty, którzy są największymi wrogami f!JZ· 

1 cia~u następnych. 9-ciu la~ wsz~stkie 

1 

starusz;dem._ 001vital swych gosci, sto-
aniżeli kupcy sprzedający za gotówkę sądku, będącego wyłącznym przywl!e-j mo1e utwory, napisane w ciągu pierw- lo.c na _!!Iowie • 

u nas niestety brak zupełnie stały- Jem kobety, posta\vili ją na piedcstaie, szego okresu, zostaty wydrukowane. Moznaby przytoczyć Jeszcze . cały 
styki han'dlowej i 'dlatcO'o można opie- aby w ten sposób pozbawić ją wpływów 1 Byłem wówczas tego zdan'a, iż nawet 1 szer7g. przykładów .z ży~la znakomitych 
rać się tylko na oaó!ny~h wskazówkach na losy świata. Mężczytni traktują kob 'e' największa głupota ma jednak swe grani ! lnidz1, Jako dowód tż tęzyzna ducha l 
płynących ze świ;ta handlowego. Mimo · ty tak, jak się t.raktuj.e pewne p:zemioty 1 c.e._ Po~ląd ten podzielam po dzień dzi- ciała idą zawsze ze sobą w parze. 
to jednak okazato się aż nadto widocz-, kt.ór~ wpra.wdzie posiadają d~n : osłe zna l s1eJszy. 
nie, że sprzedaż ratalna (kredyt otwa~-. czenie1 so, Jednakze zbyt delikatne, aby l -w. c.-
ty w detalu należy w Polsce do rzad-
kości) ma fatalny wpływ na interesy •I I I 
handlujacego. Solidniejsza część klijen- : „, .• ,· ~. I.o _„ ODJO ta i•rnoneDI 
teli wobec ogólnych złych warunków ~ iii 
gospodarczych wstrzymuje się od zaku !lłor6or~vńsfii o6g,;~aj 111 poludnioll'ej Jlsłl 
pów na raty, ponieważ nj.e wie napew- Z Tokio donoszą, iż przed kilku dnia l ka zawiera magiczna silę, która pomyśl-
na, cz~ bę~zie n:o.s?:ł~ wywiązać ~ię z mi mieszkańcy wyspy f'ormozy zamor- nie wpfywa na urodzaj. Z tego też 
zobow1ązan, zac1ągmętyc.~ na .dłuzszy dowali 150 japończyków i po ookona- względu · okires żniw jest okresem, na 
cz.'.1s. !Vobec tego _gros ~hJenteh rekru: nym mordzie ścięli im głowy. który; przypada największa ilość ty.eh 
tuJ~ ~1ę z. elernento:v mmeJ pewnych 1 I Badania etnologów wykazuiją, iż ści- wypraw, w poszukiwaniu głów lud.zkich 
mmeJ soltdny_ch, kt9re zawsze wezmą I nanie głów jest od wwlu wieków prakty : które mają być następnie oz.dobą zaora, 

. kredyt, ale mi;cdy. !11e zapłacą. . . kowane przez niektóre narody vołudnio· 1' nych ,pól. Według innych wierzeń za-
. Warto, aby bhz~zem wyśw~etlem~m we} Azji. mordowanie człowieka i odcięcie głowy 

t~J sprawY. z31ięly się orgamzacJe kup.ee Ten zwyczaj uświęcony tradycją bar- ' ma odwrócić gniew duchów. Stqsawa-
kie I rzem1eslnlcze. barzyńskich plemion jest tak ~fęboko za , ny Jest ten środek szczególnie TJodczas 
mmm•••••••••O•me~a. korzeniony w pojęicu tych nairodów, iż : żywiołowych katastrof lub eJJidemji. 

żadne/ władzy kolonialnej 'fJO dziś dzień Państwa europejskie prowadzą ener-a OO • „ • • me uda10 się go radykalnie wytępić. giczną walkę z temi barbarzyńskiemi 
rOCZnlCa SmterCI Młody człowiek, który nie upolował zwyczajami. Ciekawe jest, iż w miej-1Premjer japoński HamaiUChi w chwl• 
:Jana :#fepfera ani Jedne} głowy lud;kiej, jest u"!a_żany scowości, _gdzie władzom u:dało się. Je gdy znajdował się na dworcu,' odprowa• 

Dnia 15 'listopada 1930 roku mlja 300 : tam za człow!eka mep.elnowartosciowe- , wyk?rzemć, wbr~w wszelku;i l}r_zeiv_idy- dzając odjeżdżającego posła japońskiegtf 
lat od śmiuci Jana Keplera ojca astro- 1 wo. Wy,:Stawz~ny on iest na szyd~rst: wa!flom, nll,:Stęf!UJe spadek iloscz .mzesz- w Moskwie, został ranny ciężko prze1 
n: „ j wa i drwiny dziewczyn tak dlugo, az me . kancóiv. Z1aw1sko to ttomaczy się tern, nieznanego sprawcę. 
omo;od.z.ił się ooia 27 grod.n·a 1571 roku . z~ecY<fuje ~ię wres~cie udać ~ poszu-1 i~ daWJ?iej, ~dy w tych osadach i~tniało ---

w· t beirg'' • . a·ą. 1 łoe woj ' kzwame glow ludzkich. Zupetme obo-I mebez.p1eczenstwo ze strony sąsiadów, 
fy . ir 'ef1 ono l~· fosw1r;.J c. ca !Ukoe jętne jest, czy ofiara, której głowa ma uirzą-dzających polowania na gfowy ludz Sardunki cie as r . kc nym IkruTm ho d~ dostarczyć to ni·ezwykfe trofeum, jest 1 kie, żyli oni życiem izolowanem, posz- I 
~h,z.raz;u t ·0 • ~~ocn ~ ~ate kobietą, czy nawet dzieckiem. ściętą f!(o czególne wsie nie komunikowały się ze W niebezpieczeństwie 

rat':.1,~: ~ tępnte hl '0 „cte~if'S' tr 
0
- we kładzie się na specjalnie na ten cel sobą zupełnie. Dziś zaś, gdy niebezpie- f kl · t k L 

:~ '""~ zawJęp~ ": 0 8„~wkiaA?11um as on przeznaczonej podstawie, na której znaj czeństwo to zostało zażegnane, zniesio- .rancus e mias ecz 0 portowe o-
icRzn . ~uze c;:."'ł .~t ·et du}Q sie również inne trofea. ne ,zostały wszelkie barjery, na skutek rient słynie z połowu sardynek. Od w!e-

·esztękizycia 61I?~uzi Ja.K>O nau<:z.yci. Polowanie na glowy tych pierwot- . czego przenoszone są zakaźne choroby lu lat irybacy francu,scy są wielce zanie-
i~te~ty k~l:!daMaJ~<: :W· u_trzyh~~ nych plemion znajduje swe uzasadnienie I i epidemje, które szerzą większe spusto- ?/kojeni stale wzmagail.łCYni sic spad­
i~.;m . arzy 1 s tamem w wierzeniach tych ludów. Mianowicie szenie, niż - krwawe praktyki dawnych k en1ak~::::itowano, sardynki maJą 

Kepler, pracując ·7.ll'MU u boku Tycho według pewnycn wierzeń, czaszka ludz- lat. odwiecznego wrol!a w 'f)ostaci bieługi, 
de Brache, mjmował ~ę badaniem Mar- --- ~-~ niezwykle żarłocznej ryby, która ie ma-

sa. Pi·erwszy stwierdził, ze Man obraca Zob1-10 d .-11 1·-z-o' ..., sowo 1>0c11lania. się naokoło s~ońca i dOl\Viódł, że szyb- WO.., I l."<t '"' Walka z tym szkodnikiem napotyka 
kość obr'otu planet maleje w miarę odda- na wielkie trudności, gdyż bi·efuga, dzlę-
lan.ia s.ię od słooca. ppdeirzeJ11ojq«; i«:ft O •drod~ moł•eńsftq ki niezwyk~ej zwinności, potrafi zawsze 

Z Nowego Jorku donasza o tragicz-1 Przed kilku tyigodniami ponownie wymknąć się z zastawionych na nią sł-

zamordo\Vill rodzlcóln nef śmierci, znanej w tamtejszych sfe- wvszła zamąż. W tych dniach, kiedy deł. 
W rach towarzyskich „t}"grysicy" p. Clief. do mieszkania „tyg-rysicy" przybw z Ostatnio sprawą wytępienia tych ryb, 

Piękna, o niezwyiktyrn temperamencie I wizytą brat, zastał mieszkanie zamknie- ktDre stanowią tak wielkie n!ebez,pie­
kobieta, znana byta powszechnie w New 1 te. Po wyważeniu' drzwi uj,rzano panią czeństwo dla handlu sardvnkami za/a.I aby zdobyć maiqtek 

W miasteczku Ortelsberg pod Wied- Jorku ze swej chorobliwej zaz·dirości. j van Cllef leżącą w sypialni obok łózka się rza.d francuski. W opracowaniu jest 
niem znaleziono w tych dniach zwfokl Przed dwoma laty była ona bohater- z t>rzestrzeloną skronią. Obok niej le- cały szereg projektów. mających na ce­
dwojga staruszków. Padli oni ofiarą ką sensacyjnego procesu sądowego ja-I taf mąz razony kulą rewolwerową w lu zorganizowanie Zi'lkrojonej na szero­
mordu rabunkowego. Jak się okazało ko oska,rżona o zamordowanie sw·erro , serce. Jak się okazato, pani Clief zamor ką skalę akcji wz;dłnż brzegu bretońskie 
.zbrodni dokonał syn, kMry w czasie snu l pierwszego męża dr. Kirkwooda. W dowała równlet swojego dru~iego męża go. aby radykalnie zwalczyć niebez­
zamordował rodziców. aby odziedziczye l' pr~konaf1il\l, że maż zd.radza Ja z pew-

1 
Podejrzewając go o zckadę. poczem sa- i rtc;.cinvch ż.:łrfoK:6w, grasujących na \VO 

l'PO nich majątek. n• tancerką zamordowała go sztyletem. ma odebrara sobie ~~le.. dach frrancusklch. 
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Walka z głotlem mieszkaniowym 
~ Cidv z każdym rokiem przybądzie w miastach 
7 4,580 mieszkań -b~dziemy mieli zapewniony dach 

nad gł9wą 
~cisłe określenf e rozmiarów klęski 'wtem 120.370 osób i wymaga co roku ności i niszczeniem się starych domów 

mieszkaniowej w ośroukach miejskich dodatkowo 30.100 mieszkał\, nłs:i:cren:e - 74.580 rocznie. 
nasze!{o kraju jest dość trudne. Dokład-

1 
się starych kamienic. obliczone w wy- Przy sposobności warto zaznacsyć. 

ne dane statystyczne, omawiające tę 
1 
sokości 1 proc. ogólnej lietby obecnych lf od czasu wo:ny dotąd budow:iło się 

bolączkę, zawierają Jedynie wyniki . domów, wYmaga dalszej dobt.1dowy w ·miastach zaledwie 6-7 tVSitOY tttie„ 
spisu lu~no.ścl~ dokonanego w Polsce 1' 13.630 mieszkań rooznle. sikań rocznie. , 
orzed dzies1ęc1u Iaty. Cały więc program budowy wYtto- Kwota potrzebna na zrealizowanie 

Wówczas liczba mieszkańców wszy- siłbv conajmnlej:. planów budowlanych w efą~ dwudtie• 

Str. 3 

Czekolada Śmietankowa 

stkich miast polskł~b wynosiła 6•808.000 I Na wyrównanie obecne~ braku; tta stu lat sięga sumy 500 mił!onów złotych 
I k 

... ..c b 
1 1 43

11:. 

869 1 
potrzeby spowodowane przyrostem lud rocznie. da)• ••IY t adro\llrle mUJonorw dslecł 

mesz au za~ y o • u. ~ a w ęc na ,••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••-
jedno mieszkanie przypadało'4,8 osoby.! • . • • • • 

~~:;~;~i·ts~:;~~~:!~~.~~~:~~:i~ Oskarżyła o ZDIBWDIBDll DIBWIDDBUO CZłOWIBka 
~y 0i~1b.>. · t k ·, b gdyż bala· 51t}, iż mąż si~ z· nią·- kr\Yawo rozprawl-

owną przyczyną a s a ego ru- • • ·1 • • · 
chu b~d~wlanc~o jest z j~dnej strony N1ew1as A I Jej doradCA-Znachora osadzono 
podrozeme samych kosz tow budowy, ~ • ...: • • 
W St?~unk~ do Cen przL'<fw.ojennych. Z W w1ęz1en1u 
<lrug1e3 zas strony brak kapitałów. 

Celem obliczenia rozmiarów obec-· Antoni Mrawicki uchodził we ws1 ła związana I rozebrana na ~łemi. ' Osad:zono jl\ z miejsca w areszcte. 
nego głodu mieszkan·owe!{o w miastach Gruszków ntetyłko za znachora, ale t za 1 - Doskonale, ten plan mi się podoba Kobzowa w ten stJosób un : knęla spotka-
należy przyjąć za potlstawę, Iż na fedno ni~zawodnego doradcę we wszelkich za, - ?di:iarła niewiasta. - A Ue wy za to aia z mężem, który po ujawnien'u cało­
mieszkanie przyp~ć winny 4 osoby. Nie wikłanych sprawach, szczegóht e serco-. wezm1ecie? j ksitaltu sprawy, groził. że Ją zamorduje. 
jest to norma zbyt niska. gdy weźmie· wych. Zwracali się doń chłopi nawet z I - Tys ąc złotych - odparł. - Mniej Mrawickl usiłował zbiec. Palicja u­
rny pod uwagę, iz w miastach naszych dalszych okolic i sprytny ~nachor zbi- nie mogę. Przecież będę musiał świad- 1 duemn1ła jego plany. 
znacrna większość mieszkań składa się jał mają~ek. I czyć w sądzie. \V rezultacie stanął on wraz z Kobzo 
z jednego i dwuch pokojów. na co wska 1 Któregoś dnia złożyła mu wizytę Kobzowa nie data mu decydującej od wą przed sądem. 
zują wszystkie wtej kwestji opracowane młodziutka żona jednego z bogatszych powiedzi. ł Mrawkk! został skazany na 2 Iata, 
statystyki. ! gruszkowsk1ch gospodarzy. Weronikał Upłynęło kilka. dni. . I(. zaś na rok w. ęzienia. 

Jak już wspominaliśmy ludność miast Kobzowa. Kobza powrócił do domu. Młoda nie- · ••••••••••••••• 
wynosila przed dziesięciu laty okrągłe I - JeżeI: ml dobrze por.adzlcie, - t w'asta już pierwszego wiecioru przy~ 
6.81 milj. Od teg-o cazsu, licząc przv- rzek~a ~oń -:- ~o dostaniecie, ile tylko znafa ~u ~ię, iż zos:anie matką i o~w~ad JZ5 1·azykóu• EU1'0PJ 
rost roczny t.5 proc.. przybył 0 nam będz1ec1e chc1eh. I czyła, ze Ją zniewolił Kolasa. Prosiła 1ed 'f W I 
przeszlo m:ljon obywateli i obecnie łud-1 - Za pieniądze wszystko się zrobi nak, by nie oddawał go w rece połitji, Międzynarodowy urząd Itngwistycz 
ność miast wynosi 7,918.900 osób. - odparł jej uśm:ecbając s ę chytrze. gdyż chciałaby u wszelką cenę unik• ny ogłasza ciekawe statystyczne dane, 

Liczba potrzebnych mieszkań będzie Kobzowa szeptem poczęła mu slę ~wie- nąć kompromitacji. l dotyczące języków, używanych w Euro 
.iię wyraża la cyfrą 1.979 725 Tymcza- rzać ze swych perypetji miłosny~h. Mąt l - Nie, ja się na to nie %gadiam ...... pie. Wynika z nich, iż Europa posłu·gu­
&e'm, gdy w roku 1921 li~zb~ mieszkali jej już od sześciu miesięcy bawił po ta odparł Kobza. - Ten łotr musi zgnić w j je się 125 samodzlelnemi językami . Co 
wynosiła t.438.864 to p0 dziesięciu ta- domem w miesięc po jego wyjetdde po- więzieniu! do liczebności, na pierwszym miejscu 
łach zn!fCZhie !eszcze zmalała z powodu cz'ęfa s ę s~otykać z pewn~m ynłodz'e1i- I Nazajutrz gospodarz udał się na po-. stoi jęz>:~ n!emiec~i. którym p~sługuj~ 
starzen ·a słe domów. Normalny ubytek cem (nazwiska znachorowi nie podala) sterunek. W tym czas e małżonka jego slę 81 m1honow t?so~ . d;u.gie m1e3sce zaJ 
wynióst przyna 'mniej to proc., czyli i po krótkiej z nim znaJomoścł poczuła, Pvbfegfa do Mrawlckiego i wroc:tałąć m~~e i~zyk ro.sy1sk1, uz~wany. P.rzez 70 
143.887 rn:eszkań, przybyło zaś tylko że zostanie matką. . I mu 500 złotych, oświadczyła, że rt~ttę tn11Jonow ludzi, na trzec1em m1eJscu wy 
jak powyżej podalłśmy, 68 tysięcy rniesz - Teraz mąż ma powrócić - zakot\ wpłaci po sprawie. \ tnienić należy język angielski, którym 
kańców. skutkiem czesi:o oirólna ilość czyta swą opow · eść. - Gdy się dowie, 1 Kolasa został aresztowany. Darem„ :PC>sluguj.e się 47 milionów, czwarte miej 
mieszka11 w miastach naszych zmntej- 1

1 
że jestem w odmiennym stanie, to mnie n:e nieszczęsny młodzieniec przy$h;g-ał sce zajmt.Jje Ję~yk wł?~k!: 41 miljo~ów, 

szyła się o 75.887 i wynosi w roku bieżą zabije. I na wszystk e świętości, że jest niewin· na P!ątem doP1eto !111eJscu posta~1o~y 
cym okrąSl;łe 1.363.000. I Mrawicki długo ~tukat wyj!cia z sy n.v. Nie uwierzono mu. Dopierół gdy po jest Język francuski, będący w uzyc1u 

w miastach brakuje więc obecnie . tuacji. Wreszcie jednak strzeliła tnu do paru dri;?,..li złożyły zeznania matka i I prżeNz 39 tam;H.onów .. J t l t t t 
617 OOO mleszkad. głowy myśl. " I narzeczona Kolasy, sprawa poczęła się a os . mem m.ie scu w ·e s ,a. 'Y'S Y· 

. . . . . I - Wieczorami chodz~ do fasu razem komplikować. I ce postaw1on~ są ~ęzyki n~ro~ow Pól-: 
I<zecz zrozumiała. 1~ tego ~raku ni~ z parobk'em, Franciszkiem Kolasem - J Kobzową wzi~t'<> w krzvtowv oitień rt~cnych, wśr9'.ct ktorych znaJ-dllJą si~ na 

mozna usunąć w krótkim. czasie, . gd~~ rzekł - Nikt nas tam nłgd„~ nie widzi. pytań. Niewiasta poczęła s·ę plątać w polnocy Ro~Jt, . pewne, wymieir.aJące 
gdyby nawet znalazły się odpowiednie . · . . ' •1 . h . · • . t t szczepy, p.osiada3ąc-e swoj własnv Język 
fundusze, to inne warunki, jak naprz. Mozemy.g~ os~arzyć, ie panlą zgwałci. zeznamac l wr~szc1e wyśpiewa a ca Ą tlrtyWany je.dnak przez zaledwi;e kilka ty 
niewystarczająca ilość budulca budowla ~a będę swiadk•em. Powiem na sp~awle, prawdę, wskazu1ąc Jednocześnie swego stęcy os<>hników. 
nef{o. I ze gdy nadbiegiem do tasu, to pana leża- doradcę. . •••• •••• •• • 0 •• „ •• •••••••••••• 

Dlatego tet więc przewiduje się. i~ 1 
okres stopniow~o zmniejszania się gfo- ta. „1 • i 1-tr. • . ł . ·1 ~ · ł Wczoratsza pramJera 
du mieszkaniowego Pótrwa przypusz- :.Jl sonc .~ "' ~ .,.e Dl.I OaC: ••• ' 
czalnie łat 20, a więc do roku 1950. . •• · w .,,Dobrym Wieczorza 

11 

" . Nie należy t m . x • ł so s1110 •• .:~aloH dłl'-ufirolflf~ sted•fał .,., ••~·•~rtłll w J J Dd b , przy e zapomma1,;, 1i . , . . , czora sza prem era w " o ryri 
ilawct wybudowanie owych, wyzej Dznvna to była para.. Po płęeil! la- chasz. Miarkow6'ki zabtał stę <.:to pracy. Witczorze" spotkała się t fliebywafem 
wspomnianych, 617,000 mieszkań nie za Łach maf.reńskie~o pożycia kóehali się Gdy wra-cał do domu z Viani:btu, ~„ aplauzem ltcznie zgromadzonej najwy­
spokoi gtodu mieszkaniowel!o. I pierw.szą . ~w~łtoW'llą mił·ości!l • i jedni';', ti;rzały się te same si:eny, oo ł popued.. kwifoieJszej publiczności, oklaskom i bt-

Roczny przyrost ludności wynosi bo cze~1!1e ~1h s.ię ze sob4 tak. zMte1de, .1~ ttio. , · · som nte byto końca1 do najwięksiych 
1 pohCJ.a ktL1<a ra2:y w tygcxhuu mualała w I KtbregoiS w1~czora kołQtby zaeil\~ft~ti I t>rzebo}óW' programu zaliczyć można -•••••••••••••••••••••Hu• .... skł~d.!lć wizyty.. . · go do kI?'aj~y .. Sp~d'Z'.!ł on tun z 1\im.i kil- tango „Jak Sen" kompozycji Ma1rka 
I BronLslaw M1a.rkowsld, śluaan: łl za„ I ka godzm i z1aw1ł się w domu . inocno ·Szymkiewicza ewenementem rewji z 

wodu, pO'W'l'acając z pracy det awe~o pod gazem. Tym razetrt pani Jadwiga Alf: U'St do ust" są gościnne w-yistępy ro yj­
m.ieszk~nka przy uli~y Pomotslti•j, got~- była już ~kł.onna _<t-0. fartów. skle~ ehóru !)od kterunkiem A. Szarko. 
co obe1mo·wał mabonk-. i jtdnoaa~łnłe - Jeieh to się Jest.Cze raz ~MVt6t1y, Całoś~ przedstawia się imponująco. 
musiał ją uszczypną.ć 'W polirczek. Pani .._ wołał.a gl"ofoie - to cl głow~ t<*• •••••-•••••H• ... „„ .... ...., 
Jadwig.a ciągnęła ~o wówczu za ~ho1 łęt 
rozpoczynaj,ąc w ten spOsób ooclzienną - 'A ja. mam zamiar iuz d·zi8 ci ołwo- FIRMOWE 
utarC'zkę. · rzyć główkę! - odpad jej pijany mar.. „ i\\OStĄozu. 

I MiarkO'Wski, hroniąc awy<:lt Uszu. żonek. 
chwytał za garnki. Mał!-onka wyciągała Rozpocz~ła słę walka na serj<">. MASZYN-APMATÓW 
pog:rzehacz. lub nawet młot~k. Mia.rlcowski tym t.a.~m talt dodtll~tl MEBlH.u.-REIClAM 

! „Miłe dzieciaki'' do tego stopnia poturbował swą fonet, ie MU$ł.ano ~ wv•a:•·ICDU·W 
pnejm.owały •ię ubaw,, łł -toczyły kr 11a przewietć do itpitala. . Z A K Ł A O 
wy bój p~z sze-re~ a1od.zitt, W rezultade stanął <Hl pó .-aa dtugi el:i 1U•lił:IJ;IUlifJiiltm» 

.Miarkowski ods1ecbilał iu! U pobł· praed s-dem. BORKł~Nffi\6.EN 
Nieprzebrzmiała jes.i:cze echo cle żony dwa ty~odnie a'l'e~ztu. Tym razem &kłl.2ano g() ju& 11& 2 mi... \\\) eilil!Dl41•ll•IM!·•N·• 

Na sprawie tłwnacsył atę_ on Wpra\11'. t1ące ares:xtu. 
przecudnego •piewu urocze! dzie, iż bił ją z ml.łołci, ale 1(\<i nl• ~------------------···--· --.-------

D ~:c:!ł~o~ead~Mc1a~~~~t~~iJ!b~i~ : •a 100 IUdZI · 99·clu Dłlll Jaanette Plac onald się o nim wyraz.iła. I J„Jłn• „ •• H:kodnwe dl• zdrow•• 
filmu .Parada Miło§d• a znów usłyszymy Ją Gdy wydostał ait • wlęmllia, pul PAY Il" "t O W Art E GIL Z Y 

w arcytworze dtwi•lr- rm Jadwi~a popłakała się ! radM i. ł D tkl I p tk• 
- Wybacz mi, BrOftkU, - tłuma~- ' wuwa reparowa I 'I • b · k "' ła się, - że na sprawie ciebie nis broni. · ro Ze ra Ow łam. Byłam zła na ci~błe b.OIA mnie stra ... 

1
· Fabryki gilz „s OK 6 t.• 

I szn~ z~~ł~! i~f ~e ~~~łt~t~~- W. Kwaśniewski i P. Pacbolctył. W-łtśzawa, Lesznot08, tel. 266-42. 
I' Grand-Kino - wkr6tce łomvśrnie - Wie.D1 ~zed.d, te mnie ko ł Skład w l.odal, •n1d.-1cJ1ll SO, t•I. 228·89 
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Stuprocentowy uwodziciel. 
nlec>oorawny dontuan Wielka Rewla Fox'a w Budapeszcie 

--n­
_lt~METYKA 

Za każdym razem, gdy ona szminkowała się 
przed lustrem, on stawał się smutny. Mimowoli 
myślał wówczas o więdn4cych kwiatach i o tem 
wszystkiem, co mifa bezpowrotnie. I 

Pewneao r•a zauważyła Jego blldawczy 
nrok, spoczywający na lei twany, i rzekła z 
iroal•= I 

- Prawdziw4 mojlt twarz poknufę tylko 
fednema człowiekowL Pau jednak nigdy się nie 
dowie, kto !est tym człowiekiem, I 

Nie próbował nawet się dowiedzieć, gdyż · 
był przekonany, że niema na świecie takiego 
człowieka, któremu kobieta pokazałaby sw4 

pr-dzhr• twarz. 

JEJ ŁZY' 
Płakała na godzinę przed ślubem. Nan:eczo 

ay tulił f4 do siebie czule i pytał zmartwiony: 
- Czemu płaczesz, maleńka? Czy nie fe­

ltd szczęśliwa. 

llarru l.leditce 
urocza PEOOY NORMAN 

i kapitalny ERNEST VEREBES 
w znakomitym dtwlekowcu europej­
skim~ czarującym swym niezrównanym 
naskofem, pikanteria I upaJaJącemi 

melodiami Pod tytnłem: 

„Walc naddunajski" 
Nadprogram: Dodatek f'lelszerowskL 

Pocz. seansów o godz. 4 po poł. ost. 
o godz. 10.15 w. W sob .. niedz. i święta 
pocz . . o godz. 12 w pat. ost. o 10.15. 

Wielki ewenement. który zadziwił 
cały świat. - Najcudniejsze l)teśni. -
Najnowsze i największe orzeboie mu­
zyczne. - 70 znanych gwiazd. - Wiel­
ki chór mieszanv i zespól tane.;zny, 
złożony z 50 doborowych tancerek. -
Ponadto biorą udział w tef pięknej re­
wji 

3an•I Gawno1 
Clla1IGS Pa11al 
Poczatc1< o godz. 4-ej po potudtfiu, 

w soboty i niedŻiele o godz. 12-ej. 

Passeoartout i bilety ulgowe niewa­
żne do odwołania. 

WE)giel kradn._! •• 
Ze względu na be-zpieczeńslwo lokatorów 

nie należy węgla gromadzić na strychu - Ależ bardzo! Właśnie dlatego płaczę. 

.móf, drogi, że jęstem tak bardzo szczęśliwa! 
Gdy po kilku latach· prosiła g0 o roriwód, Węgiel kradną. Z ikomórek, z piwnic, Ponieważ na strychu w~iel jest bądź 

tgodzil się. Przy pożegllaniu znowu ~ię roripła- z poddasza - niema takiej skrytki. do co bądź najpewniejszy, więc przeważnie 
kala. kt.órej nie dotarliby ama:torzy oudzei tam gromadzi się zaipasy opał-owe. Lecz 

- Czemu teraz płaczesz? - zapytał. - Od własności , chcący zwrócić "Dależy uwagę, że 
cyskałaś przecież upragnionę wolność- w łatwy sposób zaopatrzyć się w opał strych nie jest odpowiedniem miejscem 

Odpowled.riała tak samo jak przed kilku la. na zimę. na tego rodzaju schronisko. 

1 rzy teatry zrujnowane.-Nawet 
japończycy nie mieli .„owodzenia. 
Autorzy nie chcą wystawiać no­

wych sztuk 

Przed kflkoma dniami podaliśmy de­
peszę o kryzysie w teatrach budapesz­
teńskich. Obecnie kryzys ten bardziej 
się jeszcu zaostrzył. Trzy teatry zosta­
ły zupełnie zrujnowane. 

Krach teatralny najpardziej dotknął 
teatru mi~jskiego. Subsydja koml..tnalne 
zostały jąż wyczerpane, a w kasie są 
(JUStkL Katastrofa w teatrze Miejskim 
w Budapeszcie zapowiadała się już od· 
dawna. W zeszłym roku teatr ten zam­
Rn:id ~wój bilans deficytem. Dyrekcja 
sp0dz1ewała się, że sezon letni poprawi 
finanse teatru. Sprowadzono więc naj­
głośniejszych artystów zagran.cznych 
nie szczędząc . im niezmiernie wysokich 
gaż, sprawiano niezwykle drogie deko­
racje i kostiumy, lecz publiczność z po­
wodu · ogólnego kryzysu gospodarczego 
nie uczęszczała do teatru. 

Nawet głośnie występy teatru japoń 
skiego nie mody. zapełnić widowni tea­
tralnej. Japońcżycy grali w Budapesz­
cie przy puste) niemal sałl. 

ty przed ślubem: - Nie wiem, gdzie już ukryć te „cza.r Pirzedewszystkiem ze względów bez.pie-
- s

4 
to 1zy szczęśc:śia. ne djamenty'' - biada gospodyni. - cz.eństwa. W razie wyhu<=hu pożaru łat.. Nikla frekwencja zmusza dyrekto-

Za trzeci.m razem płakała jednak prawdzi- Miałam na półpiętrze w-opal.ny maitetjał, nag:romadzony na rów do częstej zmiany repertuaru. Wy-
"emi gorzkiemi łzami, Było to mianowicie komórkę, strychu może wywołać stawia się więc po dwie, trzy premjery 
wtecł;, gdy się dowiedziała że jej m4Ż czuje się to wyrwali mi kłódkę i wszystko wyjęli. nieobliczalne skutki. w tygodniu, co pochłania oczywiście 
po rOGP:Wodzie wolny i ~ęśłiwy. I Kito wie, czy na górze węgiel jest pew- U nas s>t-rych jest prawdziwą rupieciu- wielkie koszta. Ale optymistyczni cl~-

ny?.„ Mało to mamy paję<=za:rzy, kitórzy nią. Odkłada się tam wszystkie niepo- rektorzy teatrów budapeszteńskich ma-
PSYCHOLOGJA przy oka.i;ji z braku bielizny zadowolą trzebne graty; i sz~aty. wskutek c.zego ją nadzieję, że następna sztuka „chwy-

PewneJ nocy wrócił późno do domu ucało- się węglem?„. . najmniejsza wad:Hwość przewodów ko.. ci" i... znowu wpadają. 
•ał chłodno SWlł żonę w czoło i zamie~ał udać I ~asze mies2lk1nia nie mają pomiesz- minowych powoduje pożair „na górze". . Autorz.y węgierscy ofiarują swe no· 
się c14 swego gabinetu. lecz ona go zatrzymała: czema na opał. Nawet . w nowych do- Byłoby więc rzeczą pożądaną, aby z we sztuki tylko tym dyrektorom, któ· 

_ Zdradziłeś muie dzisiaj.,. _ rzekła, po- mach o ~em · nie pomyślano. Zapasy wę- jednej strony z.musić dozo.rców do zwra- rzy nieźle się jesz.cze trzymają. Plajtu~ 
~łakaięc zcicha. I gla na zrmę powinny być w domu, tuż cania baczniejs-zej uwagi na piwnice z jące teatry· pozbawione więc są zupełc 

Nazafutn pogodzili . się. P?d ~ęką, ab~ ni~ trzeba ~yło . • I węglem, z drugiej zaś - skłoni~ lokat~- ·nie wspólpracy wybitnych pisarzy W'~ 
Po miesiącu, gdy zn.cwu wr6clil do domu, ~· ~azy dz1ennte schodUc ~ p1wmcy j r~w do ~~go, aby we własnym mtec.esie grer-ski~b. 

zmł4ł iouę w sypialaL Przytulił się do niej 
1

1 dzw1~ac na górę pełne w1adra lub ł rue <=zyliili .ze strychu sik.ładu wę~la. Wśród akt-orów węgierskich panuje 
mocno i poczltł k obsypywać namiętnemi poca. skr.zyrue. -L k. - z ·tego powo<lu zrozumiałe zanicpokoje-
łilnkami. nie. Kto wie eo przyniosą naibliższe dni? 

Tym razem równłei się roripłakała i posę- n ' .,. . „ '°" 
cldł._goN: ~=':iem ..• - neki zdenerwowany. ollo . TU ,, . rodjo ' ... 
- Gdy przed miesiącem pocałowałem cię w PROGRAM ROZGLOŚNI LóDZKIEJ „POL· drans dla. najmł-OtlWzyoh. Obrazek pióra H. Ro-
czoło, posądziłaś mnie o zdradę. Dziś gdy ' SKIEOO RAD.JA'•. stafmskiej • łt-oiin<>'Wsikiej p. t, ,,Atra.menitowy 
całuję clę tak mocno, pos4dzasz mnie o to samo Wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. duszek'', W programie dila diz.ieci starszych -

11.58-12.05 - Sygnał czasu z Warsz. i hei- zągadki i srera<ly - wygł. H. Wosz (tr z W.), 
Cóż to ma znat:r;YćJ Ja clę. nłe rooumiem! na! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.0o- ' lń.45.--17. 15 Muzyika z płyt gramof. z Warszawy 

- Ale Ja ciebie rMum1em - odpada. - 13.15 - Muzyka z płyt gramt1fonowych. 13.Io 17,15--17.40 ,,Płomie<nny bohater ślą.ska"-wy~ł. 
Przed miesi11Cem, gdy kobieta, z kt6rę mnie -13.20 - Odczytanie programu dziennego j re- p, Jerzy La~man, KU:Stosz Muzeum śląskiego 
zdradzasz miała dla efebie powab świeżości pert.uar teatrów i kin. 13.20-15.35 - Chwilka (tr. z Katow'c), 17.45-18 45 Koncert orkies.try 
a---•d f...1 --• • t §ć g h ' lotmcza. „Wspomnienia wojenne naszych lotni- P. R. pod dyr. J„ Ozimióskie~, (tr. z W-wy) 

onaiv- "' '!""Ił n.amię no or4cyc poca. kow'• ·- wygi. kpt. pil. Cybulski (tr. z W-wyJ 18.45-19.10 Ro=ai.tości, 19.10-19.25 Ko.mooi­
łmik6w, a cDa mule zostawiłeś tylko reszt.lci ..... 

1
15.50-16.10 - Odczyt rzadowy o. t. „Rozwój kat IZ1by Przem Haindl. w Łodzi i odczytanie 

pocałunek w czoło. Dziś. gdy masz już jej dość, I ruchu za~odowego pracowników umysłowych I pmg.raeyu na dzień nast., 19.35-19,55 Prasowy 
WS7!f9{kie poeałunki, dla nłef pneznaczone _ w Polsce . wygi. p. Kazimierz Gold (tr. z Wa- . dziennik ra.diowy z Warszawy, 20.00--.2<U5 Od-

; . szawy). 16.15-17.15 - Muzyka z pł:vt gramo- czyt z W..JWY, 20.t!i-20.30 Odczyt o Rysz'lfdzie 
mme ołtarowałeł. for.owych. 17.15-17.45 - „Cztery tysiące tat Straussie - wygł. kis. prof. H. Fajoht (tr z W.). 

Międzynarodowy 
Festlval muzyczny 

odbędzie się w Wiedniu z udzia­
łem /\ieoury 

Jedna z amerykańskich wytwórni 
filmowych zaofiarowafa Kiepurze 100 
tysięcy doJarów za udział w filmie 
dźwiękowym. Mimo tak ponętnych pro­
pozycyj Kiepura nie zamierza podobno 
po~więcić się X muzie, gdyż jak oświad 
czyt berlińskim dziennikarzom „trudno 
mu się rozstać z żywą publlęznośclą". 

Skrzywił się i poszedł do swego gabinetu. temu w Azii Mniejszej'', wygi. dr. Helena Wll- 20.30--22.00 K<incer-Ł w'ec7JQmy w wykonaniu 
Zasieifłszy przy biurku, pomyślał: ona jest o man ·.Grabowska (tr. z \\'-wy) . 17.45-18.45. - .Warsrz. K~a<rtetu Smye7Jkowe.go (tr. z :Wal"S2:J. . Jakkolwiek cała prasa ceni W nim 
wiele f'OT,sę<łmeisza niż pnynuszczałem. Ale Muzyka. łotewska z okaZJI narodo_wego Sw1ęta w prz~rw1e ~<ll!lcerłu odczyrtany. zootan1-e kwa- niezwykłego śpiewaka. mimo to rozle:.. 

• • 1 łotewskiego. Wykonawcy: Ork. F1lharm. War- d.rat111S hterack1. 22 00-2:2.15 Fe1l1eton P• t. „W I • · l Ż J k • 
Jak mam ,. leraz całować: chłodno, CZY „a .... 1ęt- ! szaw~ki~i pod dyr. Bronisława Szulca, Erica ~odziemiach" wygł. int.. E. Porębski (tr. z W.) .• , gaJą Się g osy, e a . o artysta filmowy 
me?.„ ZWICK. Burk1e:v1cz - Arrau (~pr.), Władysław Burkatłl 22.15-24-JJO Płyty graim-0f .• komtmikaty, oraz K~u~ą _nie odznacza się fałentem. Gra 

TEATR MIE.JSKL 
Józef Węgrzyn, który wobec ogromnego 

!tlkcesu zdecydował się przedłużyć na dni kilka 
swe występf. kreować będzie tytułową role w 
„Casanowie' już tylko: dziś wtorek, środa i so­
bota wieczorem. oraz we czwartek wiecz. i w 
sobotę o 4 po poł. w „Kresie wędrówki". Ceny 
miejsc na wszystkie te przedstawienia zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś po raz ostatni „~więty płomień" po ce­

ftach od 50 gr. do 4 zł. 
Ostatnie przedstawienia arcywesołego „ro­

telu 47'' dane będą: ill'tro środa., czwartek i pią­
tek. Ceny zniżone. 

W sobotę dana będzie premiera fascrnuJąceJ 
sztuki L. Verneuil'a „Pan Lamberthier'. Rety, 
seruJe i role tytułowa odtworzy reżyser te„­
trów lwowskich Edward Zytecki. W drugie; roll 
popisowej wyst'<\Pi Irena ttorecka. 

(fort.) ! p;o_f. L. Urstem (akomp). 18.45-19.10 - muzyka tan=a z Wa~wy m1em1e I cały powab jego gry tkwi W 
Rozma1tosc1. 19.10-19.25 - Komunikat Izby śpiewie 
Przem.-ttandl. w Łodzi i odczytanie progr na ' 
dzień nast. 19.25-19.35 - Muzyka z płyt gr„- -, Nasz znakomity rodak oświadczył 
m~fonC?wych . z W-wy. 19.35-19.50 - Prasowy '.·iPDiwLlelloEwv KMlnq·T.eatr 

1
„ Dłoozt ponadto dziennikarzom. że dla filmu p.ra 

dz1enn~k radiowy. 19.50 -:- .Opera. P!' operze cować będzie· tylko podcias letnich mie 
komumkaty oraz retransm1sie ze stach zagra-· · · ś ś · · · · nicznych. s1ęcy, zim~ . za po w1ęc1 su~ operze 1 

śRODA, dnia 19 listopada 1930 r . ... estradzie koncertowej: 
11.58-12.05 - Sygnał czasu z Warsż.'·1 hej- Dziś I dni następnych! Tej zimy Kiepura zamierza wystąpi~ 

na! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05- w Wiedniu, Berlinie, Rzymie, Neapolu, 
13.15 Muzyka .z pl~at gramof. qramofon i pły- Genjalny Medjolanie i Londynie, poczem zawita 
ty z f. A. Kltngbe11. Ł~dt. P1otrkows~a 160. IC d również do WarszawY 
13.15-13.20 - Odczytanie programu dziennego onra ·. 
i repertuar teatrów i kin. 13.20-15.50 Przer- ' w maju Kiepura został zaproszony 
wa, 14.30-14„50 .,Radjoteclmika„ - wygł. dr. : Veid' I przez operę berlińską do udziału w wiei 
M. Stępo'W6tk1 (tr. z W-wy), 15.35-JS,50 Kwa- k' · d .., d f t' I 
drans harcerski. 15.5<>-16.10 „O celach i za.da- · I Im mię ZYuaro owym es !Va U ~uzy-
niach medycyin:y popularnej" wygł. dr HenTyk cznym, w którym ponadto wystąpi ca-
Mierzeclci (tr. ze LW'O'Wa), 16.15-16.46 Kiwa- w dtwłękowym arcydziele JOE MAY'A ta medjo]ańska Scala wraz z Toscanim. ............ „ •••••••••• „„... P• L 

C k Staniewskich QST AJNIA 
yr Al~0~01~i~;zki • KOMPANJA 

Nowi1:1y filmowe 

DZiś, WTOREK 8.20 wieczorem 
TEATR POPULARN'f. Na ogólne żądanie P. T. Publicmoścł CJ'f'k · 

Dziś, jutro i pojutrze arcywesoły „Papa ka- pra:edlu~ył swoje występy tY'lko na 5 dm. t 
Epopea bohaterstwa I mlłrści. Film uka 
zuf11cy w scenach pntetnvch ·i wstrząsa­
illcycb do głębi tward4 rieczywistość 

Pani Sam Wong, matka znanej arty.. 
stki filmowej Anny May Wong, uległa 
przejechaniu przez auto w Los Angelos I 
po przewiezieniu do szpitala zmarła w 
43-im roku życia. •aler'• z J. Winawerem w roli tytułowej. Aby dać moimość wsZTStkim zobaczenia 

W piątek po raz ostatni „Przeprowadzka" K. przebojowego programu, dyrek~ja cyrku un~-
H. Rostworowskiego. Wszystkie miejsca po 1 dziła miłą niespodziankę: I 
zł. W sobote o 4 po poi. wesoła, kolorowa, Damy bezpłatnie 
przeplatana efektami choreografreznemi i śpre- t. j. kaixly z Panów wprowa.dza d<i cyrku jedną 
wami bajka dla dzieci „Królewna Snieżka i 7 ł panią bezrplatnie. 
brłów'' w IJlScenJzacji L. Zbuclde10. Cyrk ~J' mecialnemi DiecemYI' 

-.-miny 
Ceny miejsc zl. 1, 2 I 3. 
p„cz4tek o aodz. 6. 8 i 10, 

•• • 
Reżyser węgierski Michał Kortesz. 

· pracujący obecnie w Ameryce, poślubił 
w tych dniach w Hollywood aktorkę 
amerykańską Bess V eredit&. 
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POwieii, erolYczno-krv111tnalna. 
Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 

(STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI). ni~spokojnie. Zatrzepotał driwnie ręko„ wzięli? - pytał komisarz łagodnym to.. - Czy pan zbłądził? - za.pytał Czer 
O godzinie 2-eJ w nocy do X.XIV-go ko- ma i z wystraszoną miną spojrzał na nem. niak uprzejmym tonem. 

mlsarjatu w Warszawie zgłosił sie dr. Mia· · · h Sta · tk' t · d T k d ł l k Poli 'ant 
nowski, który z wlelklem przerażeniem Of'• twarze mezna1<0myc . r:1Jec na wszys 1e py arna o 'PO- - a - o par e arz. - CJ 
wiadczył. że wra~ala1: z Radzymina, natknął _ W stawaj! _ krzyknął komisarz, wiadał niezrozumiałym bełkotem. nie mógł ti:afić ·i za.szliśmy zadaJeko .. „ 
sle przed roe:atkamf ·11a trupa Jakiexoś meż- świecąc mu latarką prosto w oczy. Czerniak wpadł więc na inny pomysł A, psiakrew!.„ 
czyzny. Głowa byfa · spalona, a sale ciało · porozumienia się z tym dziwacznym e:zło - Co się panu stało?„. 
zalane kr~. la. z dokumentu,. znalezione1to W tej chwili stało się coś s;.t asznego. k N ł ł W dł d bł · k M 
przv .nim wy.nikało. te: Jest .to niejaki Wiktor ; Starzec wybałuszył oczy, rozdziawił u- wie iem. apisa mu mianowicie o ów- - pa em o ocl!S a.„ ocza:ry, 
Saaanskl. Dyiu_rny !>rzodownlk delepre po- ' sta i z gar.dła wydarł się jakiś płaczliwy, kiem na kartce kilka słów i podsunął mu a nie las„. 
sterunkowe1to Muc1szaka, Ir.tory udałe sle I . . d b d k iJlw kartkę pod oczy. Starzec obwąchał pis- Czerniak zbliżył się doń z latarką i 
na mleJsce wyoadku wraz z dr. Mlanow· przeciągły Jęk, po 0 ny 0 w zarzy ._ ,_ · · ł d · oświetlił mu nogi. 
sklm ie1to własna limuzyną. I nanej świni. mo 1~ pies, spo)l'za z um1onym wzro.. 

Gd d i I l l zb d I 
kiem na komisarza i wzruszył ramiona- - A ja się już tutaj niecierpliwiłem.„ 

Y po sto z_n e na me sce ro n przy• - Oszalał czy też stracił mowę„. - d ł f k · · li ·· 
były władze sadowo-śletjcze w osobie Ir.le· i kł C 'ak' . . mi, odpowi3. dając znowu jakimś histe- - oświa czy UD' ciona.r:iu.sz po -OJ1. -
rownlh urzcdlł śleifczeaó Czerniaka, komi· rze zernt • paitrząc z przerazemem rycznym bełkotem. Widzi pa.n co znalazłem ... 
sarza Skt1rskle1m · I lek·arur sądowego dr. na starca. N. d · _l • • d ł d N I · ł · t ~ od · ć 
Rohra, trupa już . nie było. Wraz z nim znikł M . . . . dn . dr . - ie OJuz1emy z mm o a u„ . - - a eza o się e 6 o sp ziewa ..• -
również posterunkowv Marclszek oraz dr. -:-- am wrazeme, ·ze Je •o t ug1e„. skonsita.towal Czerniak. - Przeraził się odparł lekarz, podchodząc do drzewa, 
Mianowski. - - odparł lekarz. wi,docznie i stracił rozum„. Ale puścić pod którym leżał nie.ruchomy mężczyz-

Na dro!1ze znal.ezłono .tylko auto d·ra Starz~c rzeczywiście miał wygląd nie go nie moż'na .. . Leżał zbyt blisko miej- na. - Mam wraże.nie żeśmy się spóź-
~;:;~wski~go oraz pusta Uaszke od ben· samowitego szaleńca . Dygotał cały z zim sca zbrodni.„ nili najwyżej o dwie, trzy g<><lziny„. 

na, czy też z przestrachu, wiatr rozwie- I zwracając się do komisarza Skur- - Więc przypuszcza pan, ze przed 
- Pa.nie Szymczak - zwróaił się na I wał kosmyki siwych włosów , a w jego skiego, dodał: dwiema godzinami ten człowiek jesz.cze 

c:telnik urzędu śledczego do jednego z oczach malował się dziki obłęd i prze- - Pan będzie łaskaw zawezwać po- żył?.„ 
posterunkowych.. - Pojedzie pan natych rażenie. . siterunkowego, on się nim już zajmie„. - Nie pcr.zypuszczam, lecz tak było 
miast do miasta i µwezwie ·re~erwę, 30 Skurski starał się go uspokoić i przy Komisa.rz stanął pośrodku szosy i po napewno. 
ludzi. Niechaj przyjadą natychmiast na wrócić do równowagi, lecz starzec nie czął wymachiwać latarką . Po chwili nad - Zdaje się , że kula trafiła w U!Sta?.„ 
rowerach; Bą.czkO:wskiemu daj pa.n po- przestawał ryczeć i trzepotać wychudz.o I .biegł policjant. . - Tak, przeszła na wylot„. Strzał 
lecenie w. mojem imienia, aby zajął się nemi rękoma. , - Zabrać go stąd - rzekł Czerniak, nastąpił z ba.rdzo bliskiej odległości„. 
odszukaniem pani .1 Sa-f!f!ńs'ldej„ Ona po- - Co tu robicie? Skądżeś<;:ie się tu ".•/'skazując na star.ca. - A czy wie pan naczelnik kto to 
dob.no występ1:1-je .w „Gz~v:m Młynie". jest?„. 
Gdyby jęj tam jµż n,ie„ b.Ył1;i. ods~ać j~j - Domyślam się„. Dr. Mia.nowski„. 
adres pryw.atny, i,„_wyciągn'ąć ~h9.ćby z ROZDZIAŁ li. Czy zgadłem?.„ 
łóżka. ~prowaazi~ . da ur~u .. i zam.Iąiąć. -- Tak jest.„ Poznaję go.„ 
Nikogo., ni~, <{-0.p~~Zaf a);;d.O. ;~Y, 'ńi.e'.- ,.. - Znał go pan? .•• 
go przybycia. Loztim1al pań? ,.' .. _,_ _ J - Spotykaliśmy się często w Towa-

. .,.... Tak_ jeskpślnię.-na,~.ln~u.:...... T' ·a-j'7 emn1·ea skradz1~ Rwego rzystwie Leka.rskiem ..• Nie rozmawia-
• - ~'O, dobru ..•. l; i~zcię . jedn,0: „za_ U U łem z nim ani razu, ale patniętam tę 

' wudonuć pana pro_ikurał.9ra . M.dczew- twarz„. A po czem pa.n na-czelnik poz.. 
skiego. .. t ru' pa nał, że to on?„. 

- Tak iest e - Miałem już na to dowody w p0-
- No.~ !l'Zy~ko .•. .r- "-~ •».' li · .' ,, . ~ · · , stad z.n.alezionego kapelusza i chustecz.. 
Szymczak wsiadł. do poUcY]"nego auta/ Od strony mi.asta zamig>0tdy łk?!n~ · p~ gazetowego papieru. Kapelusz był ki z jego inicjałami. 

i odie<:hał w. k.fe~ru·.· tiku ·m.. ia:sta: światełka. Trzydziestu. policja111tów sta.. widocznie z~duży na głowę ~łaściciela. -. ~~ to )est okropne„. ~usiała się 
- Pan .W . z~stanie . na miejscu _ n~ło gooowych na każdy rozkaz Czet- . -. Zabracl - r~z'k,azał krotko Czer- •tu dz~ac 1aikas. ~traiszD:~ t~aged1a.„ 

rz.e:1cł Czernia~. 4,q dru1!iego policjanta. maka. . . ruak 1 posze.dł dale1. . - Suaszn~e1s~a !llz s~ę panu ~da. 
Ni~og.o nie pr,z.epusicziić ani w jędną, -: J?w~ch zosita?-1e na s.z~s1e. Reszta Nie uszedł jednak piętnastu kroków, J~.„ Mam. wra~eme, ze to Je~zc~e rue ko-
.8:~ w drugą sh'~nę::. ' Będziemy 'ibu w po- podzieli się na dwie częśc1 t przeszuka gdy znowu m-usiał się zatrzymać .na wi- mec .. ; Nie wiemy <l:otąd ruc Jesz.cze o 
l:Yłiru... ' - · ~ły las po obu strona.eh szosy. Pan, P.a- 1 dok porzuconej przez kogoś chusteczki I Marcisza.ku„. . . . , 

. To mówiąc, dał 'mak-lekarzowi i k0- rue dokt?rze, zaczeka na nas w a.ucie. j od nosa. Czerniak .podniósł chusteczkę i _.., Rzeczywiscte„. O nim :zapom.nła. 
ln1sarz.owi, by poszli 'za nim. . ł Pan kom!'5arz .z~chc~ towarz~zyć tamte pnyjt"zał się jej uwa.Żd:lie. Nagle odwd'Ó- j łem.„ . . . . . 

- Radzę mieć broń w pogotowiu„. mu odd~iało~1 t obiąć. n!ld mm ~omen.- I cił się i zapytał: ~ .Ale rue obawtaJ s1ę ~~„. I J,ego 
..._ szep.nął Cze.miak. _ Okoł. ica 'jest nie- dę. Dwoikamt powwac s1ę naprzod. Za- _ Czy na kapeluszu są jakie-ś ini-1 znaJ~z1emy„ . Spra~~ę równiez„ .. Mmro 
zbyt bezpieczna„. ·. · . · . czynamyl . . tjały?„. ca.łe1 z.agadkowości, 1eistem. pew1e.n, że 
~ trzech ~ęka.eh błyMęła' stal rewo1 Skurski u swym. oddz1a~em in:ze- Jeden z poHtjantów podsunął kape- ta1emmca ty~h o?y~~ch morderst~ 

we.ro w. Czermak od . czasu do czasu za- szedł na drugą stronę 1 skrył się w ciem , 1 d . . ti . _ _l __ ,_1 · I szybiko rosfarue wyqasniona. N o, aJe nt• 
I ł I

_,_ ś · h b g • _ _J • D R hr rusz po sw1a 1·0 1 vu.iz1:m. • t ć ~-t . . 
pa a e ł:Ul:tryczną latarkę. no ciac ez w1ez.ane') nocy. r. o S K M" · ra my czasu, K o wie, oo nas Je·szczie 

..,... Panie doktorze _ szeipnął el wrócił do ciemnego auta, gdzie mado.. - z ąg. d · . ' · ł C . k czeka. 
Jtik - a móże ehce pan • 'ć? s~ wił się wyg.odnie i zap. alił papier~a. •akgd b ad za •Sl6;" -:-s.chzepnt h=iak I Jeden Z policjantów Z,0Sfał przy łm-
nie przestęn.rv ... :... n·-' ::odct .1.z_~ah- W chwili, gdy miał już zamiar zgasić ld k. Y Y ? sie ie 1 ,owa c <:z ę pie. Czerniaik zaś wraz z lekarzem i d.ru. 

r-r """ . are-r ·O pau:s.iuc .J.1. _,_ • dł 'ak . o iesze.ru. g· l' · t li d '-- d 
obowiązków zapa11Aę, wzrl)\Ą 1ego pa na l ą.s pocz.. L d ik ł t h d un po tCJan em ·ruisey w aiszą ro. 

... łówikę, leżącą na spodzie auta. Schylił e. wo wy .ona en ruc. '. g y roz- gę. 
- Wolę panom. towa.rzy~zyć - ~ się i podniósł ją. Była fo fotografja mło- legł się z~lękmony .głos pohc1a.nta: . . - Czy zbadał pan naczelnik . ikies:ze~ 

parł. lekarz, 8:by ~ie u.chod~t "!' mnie- dej, pr.zysto-jnej kobiety w stroju balet- - Pam.e naczelniku, tam iktoś lezy.„ lUe Łl'i111>a? - z~ytał lekarz, gdy uszli 
:hm futtkC)'onaTJUSZf . pohcy,)'lly<:h za ni<:y. Krótka ko.ron:kowa sukienka uwy- - Gdzie?.H . . kilka kroków. 

;za. . '.- . . . . datniała J?~zną linię nóg aż do bioder. . - Tam pod drzewem.„ Jak1s c.zł0- . - Oczywiście, · lecz nfo szczególnego 
ś . szyscy tr~ s~h w ~.ed'I_lym rzędzie Pod 1ekkim zwójem itiu.loweg.o &zalv, w1e.k.„ . me znalazłem. 
ci~ą, c1~~nąc~ Slę wz.cłłuz · lasiu z pra p.rzerzucocnego p.rz-ez ramię, wa.biły peł. Pod wysokiem, rozłożystem drze- - Dokumenty iakieś były?.„ , 

·teh s~;ony 1 oddzielbn.ą -od szosy niezbyt ne zmY'słoweg.0 czaru, krągł:e piersi i wem leżał męż;zyz:na b~z kapelusza. _ Nie„. A.ni jednego papierka z miaz-
g ę Na~i: r':'em. , . . • śnieżnobiałe ramio.na. · Podbród~k.' 87YJa t k?łnierzyk . zalane wissikiem. .Ą.le to jest d r. Mia111owski, 
C !" • rowu? <:oo się J>Oru;SZyło. Dr. Rohr odrazu poznał tę kobietę. były świezą Jeszcze ruemał krwią. bądź pan spokojny, doktor.ze.„ 
zir:~ pte·rwszy

1 
~łyszał. pode1.rzany Widział ją niejedn,okrotnie w „Cz.arnym - Ależ ten c:z:ł.owiek został niedaw- - Co do tego nie mam wątpliwoścł„. 

sze e W 1f ~~Rta nide uipal11ł latarkę. Młynie". Była to pani Sagaińiska. n-0 zabity! - krzyknął Czerniak. - - odparł lekarz, trzymając ręce w kie-
- s a · ę<:e o góry Lekarz uśmiechnął się kącikiem ust Biegnij po doikt.ora! - zwrócił się do szeniach palta . 
. Wrowie leżała ~czon.a. p~tać i schował fotografię do. kieszeni. , .jecLn~g? z .politjantów. - Może on jesz_ Szli dalej w milczeniu. Dr. Rohr spo 

męzczyzmy, który czymł w.rażenie śpiące Tymczasem Czerruak posuwał się , cze ZY1e!.„ gl.ądał co chwilę podejir.zliwym wzr0-
go. Tułów okryty był ła.c.hma.nami, a zwolna wgłąb lasu, a za nim sunęli dwaj l Zanim przybył lekarz, Czerniak prze kiem na Czerniaika, który nie zw.rócił na 
~war~ zaikrywa~ dz.iuł'awy kapelus.z. Ta- połiojanci. prowadził szczegółową rewizję w pro- to uwagi, pogirążony w swych rozmyśla.. 
1em.~1czY: osohnik żadnym rućhem nie od - Uważać na ziemię.„ - szepnął mieniu kiHrunastu metrów. Przy świetJ.e niach. 
pow1e.d:z1ał na , .wezwanie Czerniaka. Czerniak. - Meldować 0 każdym :zatt- 1 ~taclci ha.dał ślady na ziemi, mierzył, Las sita wał się coraz rzadszy. Zbliżali 

- ~stać! - powtórzyl _naczelnik waż.onym szczególe„. I hczył, kombinował. s.i-ę do wielkiej pola.ny,, która prawd-0po.. 
urzędu. sledcze,go •. a g~y postać,. l~żą~a Ja-skrawy snop la.tarki oświet1ał im W pobHiJU miejsca, gdzie znale:ziono dolmie ipirzylegała do drugiego lasu. 
d row1eh na~et me drgnę!'a, z~roetł Slę drogę. Gdy uszh w głąb laS:U przeszło niepnzytom.neg-o mężczyznę bez kapelU- - Czy pójdziemy daiłej? - zapytał 
·e'O? swyc towarzyscy: śp1, czy nie ży- dwieśc!e meiła'ów,. jeden z ipolkjantów . sza, griunt .był bardro wilgotny. Mchem lekarz, <:złapiąc p-0 rozmiękłej glebie. 
1 ':i{ . . . zauwazył nagle lezący pod drzew.em ka- zarosłe pru.e wsfkazywały, że słoń<:e by- - Uważam , że należ..ał·oby prz,e.jA'ć 
. ~mtsarz zs~dł. do rowu 1 nachy1hł pel'UJSz. . . . . . I ło bardzo rzadkim gościem w tym leś- prze:z polanę„. _ odrzekł Czerniak. -

się nad ł:i-chmanam1_. O_d~unął kapelUJSz, Czer.n~ak na.chyJił się ostroznie nad nym zaikątku. Na otwartej przestrze:ni łatwiej będzi-e 
z pod klf:orego ukazała S1ę, ~i_wa giowa znalezioną częścią męskiej gardero:by. Po ikwadransie zjawił się dr. Rohr. odnaleźć jakieś ślady_ 

. starca. Potrzą~nął go ~ .ramię. Był to prawie nowy kapeluis.z zielonka- Przyszedł nie oo strony szosy, lecz z głę ,, 
- WstaW'aJ pani No, zywol„. w.ego kolo.ru, mocno zabrudzony. hi lasu, co niezmiernie zdziwilo naczel- (D ) 
St&rzec otworzył oczy i poirus:zył się Pod skórzana lrlaoh ~ waiski niika 111'.zedu śledczel!o.. • c. L · 
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Kształtna jak • Venus•. Z1nysłowa i wyuzdana jak „ Wenera•. żądna tniło.ści i rozkos1y jak .Messalina• to Diwiękowy 

KltlO • TEĄTR 

'' ,,Niebezpieczna Kobieta'' 
Dramat erotyczno-obyczajowy 1 .tycia pit;knej i wyrafinowanej aferzystki-Kokoty. 

Dziś premiera! :6~0~;~~: NORMA SCHAERER, JOHN . MAC BROWN. 
Ceny m•ejsc popularne. Począ­
tek w dni powszednie o 4-ei 

w sob ty, niedziele 1 święta o 2 Nadprogram: Kapitalna komedia dźwiękowa z udzlałem słynnej .Bandy Dz cciakow" p. t. „DJABELSKA LEKCJA". 

CZARY 
Dziś niebywała premjeral 

Dr. med. 

H. Lubicz 
specJalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych 

Cegielniana N2 43 
telefon 141-32 

PrzYimuie od I!. 8-10. 12-2, 5-8. w 
niedzielę i święta od 9-1 Dla Pań od­

dzieina poczekalnia -----
Dr. med. 

REICH ER 

• • • I 

' . ' ~ . 
' ' .' • 1. ' ' ' ' ~,, '~ ' ' ' , r' ' 

24 aktl' w wlelklm podwójnym prGgramle 24 akty w wielkim podwójnym progrsmle 

I. ,,IC Ir A N ST W _O MI~ Y P IE TR O W N yu 
Wzntnaf"c' dr•tnał osnutv na tle tycia w przeowo,enn.ei Rosji. - W loli tvtułowei ł!enjalna lfwiaida 8 R Y O I D ~ . H E L M 
li. o B • A w A•' Potężny dramat ~~n•acvinv pełen emoc1onuillcvk:„:_::eot6w. W rol! główne1 niezrównany ,, „ Cieorge Bancroft piękn• Evehna Brent 

Pocz, seansów codziennie o g. 4 ei po pol„ w święta i soboty o !!· 12-ei. Na 1-szy sHn• ceny mieisc nainitsze 

______ , __________________________________ __ 

Cbo!ZY na 101l~~~ 0!, ~~!~~ .. ~~~~~~".~. '!.! I 
- no zaniedbvwać l?UYt skutki dla tv..:ia ł 

ludzkiego sa bardzo niehezp1e.:zne. 
Ruptura staje sle wielka iak 11:ło~a 
ludzka. spowodować mote śmierte!ne 
wwikłania kiszek. • 

Spedalne le.:tnicze bandate ortope­
dy..:zne gumowe rnoiei me1t1d\' usu ,1;ają 
radykalnie namiehezpie.:znie1sze I nai­
Za$tarzalsze rup1urv u mct..:zvn ko­
biet I dzieci Na ~krzvw·enle krestoslu· 
pa, przeciw tworzeniu słe 11:arb6w. 
le,;zn gorsetv ortoped v..:znt' llla skrzv 
włonvch nó2 i llfaski.:h bolacv.::h stóp. 

i kusząca 

BRYGIDA HELM 
Specja~lsta chor6b skórnych wkłady ońopedyczoe. Sztuczne nogi i ręce. Poticzocb• 

1 
wenerycznych. gumowe na żvlalci. Przyimu·e od 9-1 i od 3-7. Zalcład 

wkrótce w Kino· Teatrze 

SPLEllDID L · d El ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. 
eczenie iatermią. ektroterapia. L6di, ul. W61czaliska 10, front. parler. tel. 221-77. 

Południowa 28 - tel. 20 l-93 U~ AdGA: Osobiste lawie nie się .:horv-:h iest konie.:zne. 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz, św1a eetwa pocł'lwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof, Or 

W niedziele od 9-1. pp. ~.Batącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br, Kielano-
Dla niezamożnych ceny lecznic. wski i wielu innych. Ubezp"eczonvch w Kasie Cb. przy muję. 

p o R A o " I A PODllĘKOW ANIE. 
wene 

1 1 
Wielm. Panu Dyr. J. i{apaportow Specjał dl" przepuk 

L k ro og ~z!'• lin. zame11•kałemu w ł.odzi ul Wólczańska 10 !ront 
e arzv - spec•alistów I. parter skladam naiserde~oie'.sze podziękowanie. za wyra· 

.,, . Zawadzka 1. i towanie mle z niebezp eezne ruptury On. 4 marca 1acho 
Cz'ftlna. od li rano do 9 wieczór, lrowałem dętko na. r~pt.urę 1 byłem .~m iertelnie chory. a 

Od 11-1.2 1 2-3 pr:zvimuie lelcarz-krbiet I W .Pan urał?~ał ml zvc1e bez opi:rac11. Założony mi ban• 
W niedziele i święta od 9-2 pp. ~at Pań<;l:;1e1 .mełndy usunął ma w zupelnośc1 rupturę 

Leczenie chorób : 1 jestem Z'lpełn1e zdrów. Z poważaniem j 
Wenerycznycn, moczapłciow1rch I . • CO SZNAJDER. 

j k' . ~. - _, 
B d . 1crw· . s du.rnl ii!CR. I „ •• •• ••• •• •• • • • • • ••o„ .... •• •••••••• • I a anie 11 wv zie in na syfi i1 i tryper : l 

Konsultacje z neurologiem i uroloQiem J(omunlkacfa autobusowa 
Gabinet św1atło-leczniczy 

Kosmetv.k:a 1e1earska ra·o" d 1 p • t k ,,, 
Oddzielna ooczelcalnt a dla kobiet. z- I o r o \V 

Porada 3 złote 
Lt:.c;;Oc:Hlc;;M 

LEKARlY SPtCJALISfOW 
I OAHINtT DENTYSTYCZNY 

PRZ\ UOR~\M R~NKU 
Piotr fi o wsiia l9 "· ceł. ll2·89 
(przv przvstanku trunw. pabianlck!.:h) 
Czvnna ' IX! 10-eJ rano do 7-el wie.;z 
w niedziele i świeta do &-ej p0 l>Ol 
Wszystkie soecialnoścl I dentvstvka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektrvzacia. Roent2en. szczepienia, 
analizy lmu.:zu, kału. krwi. t>lwocm. 
wydzielin itd ). Operacje, opatrunkL 

WlzvtY na miasto. 
Porada 4 złote 

Porada deocysc:vczna orai wenerolv­
iticzna dla chorób skórnych t wcne­

ry.:znych Porada 3 złote ·-------- -- ·- --

Autobusy na pow1łszeJ lhtll odchodzą do Piotr• 
kowa o katdei pełne! a:ouzinle począw~ty od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Połudnloweitu 
przy ul. WólczariskleJ Nr. 232. doJazd tramwa• 

Jem I«. Czas przeJazdu I codz. 30 ruin. 

'.leWokrO·W.i[l I Rozmaite 'I ~ _ Wspal'liala ·nustra.:ja muzyczna orkie· 

I 
stry symfontcznei. pod dyr Leona Kan 

C'ł"or, skórne we. LEJC!\" t f t . tora. Po.czatek seansów o godz. 4-el 
ne•„c1ne 1 płd o we i~cz ~ dobry~a~fanie 0 0%f~Yl~l~YJ:;:i~'. po poi„ w soboty i niedziele o god7.. 
lonsłantfnn'"tł 1 '2 Łask. oferty S\lb „Leica" z podariie'll ~2a-elj swe poł. d-1 ce,ny miejscbptop~lar_ne 

Tel t 55-52 jc:eny do adm. 11 . ans o z.. w so o Y I nie-
Pr:cymi~te od 9- t ZAKLAD Fryzjerski do sprzedania. dziele od godz. 
od 6- 8 D 11 pad I Przejazd 69. 18 ~ 

niezwykle emocjonują1:y 
ftlrtl o zajmu1ącej grze 

wkrótce „LUrtA" 

NERWOWI NEURASTfNICY. 
Cierpiący na drażliwość, słabość woli 
brak energji, melancholie. przesyt iY• 
cia, bezsenność, ból głowy, wrażli· 
wość nerwów, ślesiennice. nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka. otrzymają 
bezplatnte broszure Ur. Weisego. C1er 
pienia nerwów. 

od ł-5. !LEKCYJ iez. francuskiego (poJedyń-1,.al 
Oh nittiamotnvcb czo lll'b w kompletach) udzielam me-

r.ENY LECZNIC. toda lfnsrnafonlczna forzy pomocy płyt KltlO • TEATR . , łszaiąc~j rot~ "!' film!~ „Niepotrzebny 1 Dr. med. 
gramofon.>. nauka bardzo interesuiaca 99 Z AC: H ~TA 6 Czlo~1ek' t:m1l Jarmm~. Poteżny 4ra HllłrBChł 

• Dr. !"ed. .11 owocna. Wiadomość: Spicberg, Po- ol. ż~lerska 26 przy placu Kośc. 
1
mat llustruJący los ~m11tranta. niem1ec 

~r. Ciebhard & Co, Gda.,.sk, 
łod. 93. 

Dr. med. 

llinftCY 1'11\KGDLIS 
okullata 

:~::::rea Al. Kościuszki 9, ::~~~1 
przyjmuje od 1-2 1 od ~-7 ----

Po~ói In~ l po~oie 
VJ)rost od gospodarza. na Piotrkow­
;Jdej, potrzebny. płacę zgóry za rok. 

Oferty sub „Pokój" do admin • ..Re­
aubllki''. 

nl811a1a• sk• mors~_ą_ 40. 8-10 w. 1§ I Dll$ I DNI NASTĘPN\'CłL kiego w ~mery_ce, ktory pod. wpływem Chor skórne I 
W li PO-S.ZUKUJE · , N · . . wystepnei kobiety stacza s1e na dno • 

specf alata cno . się poważnego ag;enra. 
1 

aJpoto7JaiOJsle ~r<::Ydz1eto, ktore. pr_tc występku. film który prasa uznała · wenerJfczne. 
rób skórn eh lustO$Un~owane~o w przemyśle. i han- w)'tsza 11rszystk1e d~tychczas w1dz1a- za nai·wi"lazy ws:z:.ystkich czasów Piotrkowska 1o 

Y dlu lakierów 1 farb. Referencie wy- ne przebo1e p. t. I " · · 
wenerycz!'ych maganc. Oferty do administracji sub GRZECHY OJCóW" Poczaf('k stansów w dni P~wsz.edni~ Przyjm. 8-9r12-3 
I moczopłc10.wvc~ Kabe''. 18 n . . . . ~ . gotl1.. 4-ej, w soboty, ~1edz1ele 1 PP• i 8 - 9 w ecs. 

ul. Andrzera :> ZGUBIONO k t . tr . w roli itł. najw1i:kszy tragik sw1ata w 1swu:ta o godz. 12-ej. Orkiestra pod wiecz. W niedziel~ 
!eL. 159-.fO 1 dana w Gaik~~~ ;;1i_5 4~c~b~. ~i swojej najnowszej kreacli przewn- kier. J. Steładskiego. I i ś"'ięta 9-1. 

Pr:tvunuie od 8-Jl ;.. Mendlewicz, Koluszki. 18 •••••••••• 
i od S-9, w aled&lc 
le i Awłęta od 9-11 Dr. med. 
Od(Jzielaa poci„ t k* 

kalnia dla oaó a~ u n o w~ 1 
J. lll8~RITROM s~::ra6~1!~b 

Zlelona 11• skóruy~b, wenerv~z 
Tel. 113•42 aycb 1 mocz<>płc10 

Specłalista. eh r6b Plotrk~:aka 70 
1k6rnvcb 1 wea„ T 

rycznych. Lccunie (róf rauatutta) 
lamp- kwarcową. „ ~eL. 181•83 

Elektroterapia. • rn1mu1e od 8.30 
Przyjmuje od 4 _ a do 10.30 rano. od t O 
wiecz. w niedziele do 2•30 PP•• od. 6 

1 ś 1 t od 9 1 do 8.30 w„ w nie· 
w t • • . PP• dłielę i łwięta od 

11111111 10-1-ei. Oddzielna 
ocaekaloia dla Da4 
• 1'. • 

Dr. med. 

~t. Bł~[~u~l 
MonluHkl 11, 
telefon 63-22. 

Chorobv •kórna 
wenervcz:ae elek· 

trotera1>ia. 
Przyjmuje od 8-10 
od S - 8 wiecz. 

w niedz ł święta 
od 10-12 

••• 

Oatoszenlta. 
Nikł nie kupuje, ani nie sprzedaje ~adnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy du:tej, jeżelł nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. Juliusz HameriS ka 
ł.6di, 6-go Sierpnia N! 1, tel. 188·68 



,!;~~c~:t-~r;!an~=~~ !"k~laI~~~~e_!_lp.nt~~~S~~\~;i~~0;,i~~~: 
'' • • Aires, bijąc w finale ang:elkę Holcroft-

\V a J Czym y w obronie słuszne1 sprawy,wats
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( Wyw~ad spółaracownika „Expressu" z pr1z1sam „Unionu0 p. Hugo liraeserem) I zan~;~0:i~~~~~~~ n'7i~~1~zi~~~k~~u&~: 
• i gdyż p. Lenglen żąda za jeden występ 

Donosil'.śmy już obszernie o istocie przedził swych kolegów o jedno lub valcov~r~m tytuł m1~trza Polski •• Uro- i ni mniej ni więcej tylko 50 tysięcy fran­
zatargu, jaki powstał pomiędzy „Unio- więcej nawet okrążeń, nie decyduje by czystosci dekorowania nowego mistrza · ków · ' 
nem',' a osławionym już Zarządem najmniej o zdobyłem tytule mistrza, wręczenie koszulki mistrzowskiej i zło- · 
Związku Polskich Towarzystw Kolar-I gdyż o pierwszeństwie decyduje, Jak tego żetonu dokonał osobiście p. prezes Z ŻJCil klUbÓW 
skich. kilka razy w regulaminie zaznaczone, Bodalski. Sprawa nie wymagała zdaje 

Wyścig o tytu1 mistrza Polski dla tylko największa ilość punlitc\w. się 7adnego wyjaśnienia. i związków svortowych 
dfu~o~ystan~owc<?w tor<?wych na prze- . Z powyższe~o wynika.. że o t~tu!e .Była dla wszystk:i~.h zupełnie. Jasna Na dorocznem Walnem Zebraniu Klu 
strzem 50-cm k1lometrow, odbyty m1stiza decyduJe wyłącznie tJ'fko 1losć i me podlegała dyskus11. Co robi Jednak r bu Sportowego J t z nk " db t 
Łodzi na torze w Helenowie w dniu 14 punktów, nawet gdyby "jednemu zawod 1 Związek Pols1dch Towarzystw Kolar- 1 ~ " ur e a 

0 
Y. em 

września r. b. wy~rał zgodnie z regula-; nikowi udało się wyprzedzić innych, 
1 
skich, który nie mógł widocznie prze- Włd~u if ~· m .. wybrano następu1ące 

minem łodzianin Artur Szmidt. Tymcza- pow:edzmy o 5 okrążeń toru. Sprawa boleć utraty tytułu mistrzowskiego na ~ ze .u owe. . , . 
sem na skutek protestu kolarza stotecz- ! znów jasna. Regulamin p. Bodalskie~o 'rzecz prowincji. Zarz_ąd. Przewo~n:czący M. Pans~1, 
nego Włodarczyka, ZPTK. na jednem 'jednak nie przewidziat ewentualności I Pozostał do rozpatrzenia protest Wło i I-sz? '~1ceprzewod~1czący E. feldsztaJn, 
ze SW:'.'Ch ostatnich posiedzeń powz'ął równej ilości punktów. Szmidt cztero- darczyka. Zamiast. nie brać wo~óle pod i II-gi wiceprzewodniczący J. Kupfer, se­
uchwałę. na mocy której tytut mistrza l~r9tnie z~jąt dru~ie mie_isce w pi~c;u: obrady protestu Włodarczyka i ukarać I kretarz D. Rotenber.?", ~k~rbn~k 1?· Wajn­
zostat odebrany Szmidtowi i przyzna- fm1szach 1 zebral w sumie dwanascie go za lekceważenie dt:!cyzii jury, Za· i traub, referent sekc11 p1łk1 nozneJ A. Kon, 
ny Włodarczykowi. Naturalnie, że z punktów. Włodarczyk w pierwszym fi- rzad ZPTK. na posiedzeniu z dnia JO i referent sekcji ping-pongowej J. Kupfer, 
tern stanem rzeczy nie mógł się pogo- niszu był trzecim, a wygrał fnlsie paictziernłka postanowił P-ozbawić referent sekcji g·er sportowych C. Dia­
dzić „Union·•, zawodnik którego rzctel- ~czwarty i pi4ty, jakoże wyprzedził prze S:r.mirłta tytułu mistrza i prz1'znać go ment, gospodarz Klubu B. Szajniak. 
n'.e sobie zastużył na p1erwsze11stwo i ciwników o jedno okrążenie. i zdobył Włodarczykowi, 2dyż ten wyprzedził Członkowie Zarządu - L. Kupfer, P. 
decyzji tej nie przyjql do wiadomości l również dwanaście punktów. Jury sta- swych kolegów o jedno okrążenie. Goldwasser. 
nie zawiadomił o tern Szmidta. neto wówczas wobec trudnego zadania Czem się kierował zarząd ZPTK. wy Przewodniczący Sądu Najwyższego: 

W ten sposób. w chwili obecnej ma- i zadecydowało, że odbędzie się roz- dając podobną decyzję trudno wprost J. Lasmann, O. Werthajm i L. Sznajdmi­
my w Polsce dwucb kolarzy, którzy po '. gry":ka miedzy Szmidtem a Włodar- pojąć. Pozbawiono zawodnika uczciwe- lówna. 
siadają tytuł mistrza Polski długody- . czyk1em w dwuch biegach po 1200 me-I go zasłużonego tytułu mistrzowskiego Sprostowan1·e 
stansowego na torze. Obaj są w posiada ; trów, z tern że gdyby i ta rozgrywka' i gwałtem oddano go w ręce zawodni-
niu mistrzowskiej koszulki i żetonu zdo ; nie dała rezultatu decyduje trzeci błek I ka, który lekceważy sobie decyzję ko- W . k -. 
bytego. j na tymże C1'ystansłe. Na starcie stanął misji sędziowskiej. Wszak to kpiny, a związ u ze_ spr~w~zda~1em o za· 

Ażc.by się dowiedzieć szczegółów Szm•~t. a, ~łodar~zyk. (uchylił słę od I nie zdrowy rozsądek. wodach bo~sersk1ch, Jakie się ukaza!? 
protestu „Unionu" do Zarządu Związku I walin), os,y1adcza1ąc, ze może walczyć Walczac, przeciwko decyzji ZPTK. we ~cz?raJsz~m numerze. „Expressu . 
Polsk:ch Towarzystw Kolarskich, współ I na dystan~17 4000 !lletrów z dwuch star- z. dnia 10 października. wierzymy świę- n~dmieniamy, ~e "!' spotkamu towarzys­
pracownlk „Expressu" zwrócil się do! łów. Ko.m1~1a sędziowska, przewodnicz. ą I cie, że walcz~my w obronie . s. Jusznej t kiem .Le~zczynsk1 (I.K.P.). pokonał Pi~­
prezesa •• Unionu•• p. Hugo Orassera z I cym. ktoreJ był prezes Bodalskl posta-1 sprawy, przecfwko demoralizacii zawo 

1

1 st~zynsk1ego (Sokół), a me Kleszczyn­
prośbą o wywiad. nowie~ia sweg!> nie zmieniła. zresztą I dników i spaczeniu idei sportu. W wal- skJego, a Szczepaniak, a nie Szczepa. 

P. Orasser z całą gotowością udzielaj zupełme słuszme. ł.adnie wYtdądąłaby ·ce swej nie poprzestaniemy tyllto na 1 nek pokonał Gawina. 
cal ego materjału jakim dysponuje. subordynacja zawodników, gdyby. jury przywróceniu Szmidtowi tytułu mistrza• 

„ Wyścig o tyłuł. mistrza Polski dla . nie honorowało raz powziętej decyzji ił przez ZPTK. - zresztą w oczach praw Warszaw1·11nka - Ruch 
długodystansowców 'torowych na rok dato posłu."Ch żądaniom. · . dziwycb sportowców mistrzem Jest 
1930 - mówi p. prezes Graeser - miał • W rezułtacfe, Włodarczyk odstąpił od Szmidt - ale domavać się będziemy Dziś rozpatrywi;ny będzie protest 
regulamin ułożony przez „Union" a wy , biegu. za C? moim zdaniem winna 20 I gruntownej sanacji stosunków w kolar­
drukowany w programach.. spotkać dosć surowa kar~„ a SZUJidt i stwie polskiem - kończy swe lntere-

Regulamin ten przewidywał. że wy- sam przejechał, a tem samem zdobył · suJące wywody p. prezes Oraeser. 

ścig ten jest w zasadzie konkurencią •----•-••••••••••--mmmm1111-•B1-----
Jak się dowiadujemy w dniu dz:siej­

szym na posiedzeniu Zarządu Ligi roz. 
patrywana będzie ponownie sprawa 
Warszawianka-Ruch w obecności sfł. 
dziego p. Rutkowsk:ego, który przybyt 
do Warszawy. 

punktową, jednakowoż, o Jte Jeden z N · · . 
zawodników wyprzedzi pozostałych co owe bo1·ska sportowe 
najm!liel o Jedno okrążenie. to uznany 
zostanie za zwyclęscę bez względu na ł „ • • 
ilość uzyskanych P1:nktów. o rzyma prow1nc1a łodzka Turn1"'11· hob11·owy 

Regulamin dość Jasny. o . . . . . R 
Tymczasem w dniu zawodów rz _ . d dłuzszego czasu c~ymone są sta- ; gmmne komitety w. f„ które nie posia- . • . . 

był do Lodzi prezes Związku Po~ki~h •rama przez~ PZ~N. by _m1aste,czka, liczą dają należycie op~rkanionych boisk spor o mistrzostwo klubo w zvdowsk1ch 
Towarzystw Kolarskich p. Bodalski z I ce ponad 2;) t~s1ęcy m_1eszkanców otrzy . towych, otrzymaJ~ od Państwowego U- Jak się dowiadujemy Weltverband 
Warszawy, który uważał, że nasz regu ~ały oparkamo~e bo_1s~a sportowe, na rzędu W. ~- specJalne subsydja na ten : Makkabi organizuje w dniach 7, 8 i 9 
(amin jest niedobry. złożył własnoręcz- których . młodzie~ .m.eJscowa mogłaby j cel. Zatatwien.e tej sprawy posiada l stycznia turniej hokejowy 0 mistrzo­
nie nowy. uznał go za ważny a poprzed ; s~obodm~ upraw1ac sporty .. W spra'Yie s~c.zegó!n~ znaczenie dla prowjncji łódz- 1 

stwo Polski dla klubów żydowskich. w 
ni regulamin unieważnił. zaznaczając t:J zwrócił się P~~N do Z~1ązku Zw1ą~ k1eJ, gdyz mamy cał~ .sz~re~ miaste- !Urnieju tym mają wz:ąć udział następu. 
dosłownie: „wszelkie Inne regulaminy kow, który z kolet mterwemował w Pan czek, w których młodz1ez me Jest w sta, Jące zespoły hokejowe: Hakoah (Biel· 
podczas niniejszego biegu nie obowią- s~wowy~ Urzędzie W. P. i P. W. Jak nie uprawiać sportu z powodu braku od '. sko), Makkabi (Kraków) Makkabi (War 
zują". s :ę obecme dowiadujemy, sprawa ta zo. powiedniego terenu. I sza wa) Hasmonea (LwÓw) i Kadimah 

Znowu sprawa jasna. z której wynl- stała pomyślnie załatwiona i wszystkie (Łódź).' ' 
ka, że zawodnicy walczyć będą według 
regulaminu ułożone20 przez prezesa z. 
P •. 1. ~I~· ~a~~~~~0.Pa_na z regula- ·A UST R JA - SZWECJA 4•1 (l•l). 
mmem wlasnoręczme skreslonym przez • • 
p. Bodalskiego - ciągnie dalej swe wy- Z ł • k . ł • • ł • • • 
w9dy p. prezes Graeser, w myśl reguła as ·uzony su ces reprezen aCJI aus r1ack1eJ. -
m1nu p. Bodalskiego, wyścig WSP<>m- H k 
~;:;:mł~~o k~fy~w:;11ci~i:::;!~~i:~'I a oah wledenski u progu ruiny finansowe)· 
c1ęscom w poszczególnych finiszach bę $ • 

dą liczone punkty według następującej (KorespondencJa własna „Expressu") · 
tabeli: I - 4 pkt., 11 - 3 pkt. III - 21 pkt. IV _ 1 kt. Mistrzostwo zdobędzie . . . :Wiede~, 16 li~topada. son, Persson, Kaufeld, Wahlberg, Eng- cje napadu gości likwidowała z łatw°'" 
ten zawodnik. który PO przejechaniu ca . D~1s1eJsz~ m · ędz~_m1astowe . s!lo.tka- dehl. ścią obrona miejscowych. 
tego dystansu otrzyma największą I me p1ł~arsk1e Austn1 z zaprzy1azmoną Austrja: Bugala, Schramseis, Czejka, * 
ilość punktów. znalezienie się pierw- Szweqą w~:wołało w s~erach sport.o- facco, Smistik, Luef, Siegl, Wesselik, W tutejszych kolach sportowych ro-
szym na mecie w ostatnłem okrążeniu, wych Au_stn1 ogr~mne zamter_eso~ame. Gehweidl, Schall, Wessely. zeszła się sensacyjna wiadomość, te 
a więc gdyby jeden z zawodników wy W okresie powo3ennym zw1ązk1 . pań- Pierwsza połowa gry n:e zapowiada klub sp., Hakoah, znajdując się u progu 

TEATR REWJI 

,,Dob1·y Wieczór" 
Kopernika 18. 

z USf d'iJ'°Ust 
Dofazd tramwa:ami 5, 6, 8, 9. 16 

telefon tat-66. 
Początek o llodz. 8. to. 

, " ~ • . „, . • . ~ „ ' . 

stwowe obu tych pa11stw rozegrały 8 klęski szwedom. Na ciężkim i rozmok-, ruiny finansowej, zmuszony jest zI:kw!­
spotkań, z tego Austrja wygrała 5, dwa łym terenie czują się goście dość dobrzej' dować sekcję footbalową. Korespon-

1 

spotkania zako~czyły się remisowo i tył i w tej P"<?ło~i~ mają nawe~ pr~ewagę dent Wasz zwrócił się w tej sprawie do 
ko _raz udało się szwedom pokonać Au- nad przec1wmkem. Po zac1ęte1 walce! przedstawicieli Hakoahu, którzy po­
stnę w stosunku 4:1 na własnym boi-1 pierwsza połowa kończy się remisowo ,. twierdzili w:adomość o złym stanie fi­
sku w. Gotenburgu. . I :1. Jużyierw~ze minuty dru~iej po~owy nansowym klubu. W związku z tym zo--

1 Juz o godz. 2-eJ stad1on ~a ~ohe i wykazuJ~ . duze. prz,emęczeme druzyny , stał.o zwołane na dzień 19 b. m. nadzwy 
• ~arte zapelnlo!1y był po brzegi widza- ; szwedzk1_eJ. ~1ed~nczycy całkow!c.e : czame walne zebranie członków klubJI, 
m1. Przed sędz ą p. Magorsky {Wegry) . opanowuJą boisko 1 w równych odsię- . na którem mają być przedsięwzięte kro. 

; stanęły drużyny do walki w następują- 1 pach czasu zdobywają 3 bramki. Pod ki, zmierzające do uratowania klubu ocf 
1 cych składach: . I koniec zawodów drużyna wiedeńska o- . ru;ey finansowe.i. 

I Szwecja: Lindberg, Afifredson, Jo- granicza się do defenzywy, pragnąc u-1 U. w„an. 
hansson. f'redenlund. Rosill. Smitt. Rils- •trzymać .W.Ynik. natom.ut ws.zelkie ak-
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„Kró~owa tytoniu" 
wybrana będzie na kongresie 

palaczv 
Paryż, 18 Hstopada. 

(Teleg-ram własny) 
Dziś rozpoczął się · kongre~ ·palauy z 

okazji 400-letniei rocznicy urodan Jea­
na Nicota, dyplomaty francusk1ej!o któ­
ry pierwszy sprowadził do Franc;i fytoń 

Kongres będzie nadżwycza1 urnmai­
cony a między innemi odbędzie się wy­
bór ,,królowej tytonit( o.raz .K1Jn!ma. pa-. 
laczy. . 

4 tysiące mtroneró\U 
mitąszka w Niemczech 

Berlin, 18 H ~kpada. 
(Teleg-ram własny). 

Według ostatniej statystyki minister­
stwa finansów w Niemczech mieszka o­
becnie 4 tysiące milionerów z klóry<h 
54 posiada majątek powyżej 10 miljon6w 
marek. W Berlinie żyje 325 mit:".lnerów, 
w Hamburgu 155, w Lipsku 98. we hank 1 

furcie nad Menem 88, w Monachjum 78 . ' , trulJOnerow, 

Zamach 
na bukareszteńską lożq masońską 

Bukareszt, 18 listopada. 
(Telegram własny}. 

Wczoraj do0konano zamachu na sie­
dzibę loży masońskiej. Pod lokal mas0-l 
nów podłożono dynamit, który eksplodo 
wał. W kilku domach znajdujący<:h się 
w pobliżu loży masońskiej wypadły 1 

wszystkie szyby. 

Pl ord erstwo 
z zemsty za nieudaną operacię 

Rzym, 18 listopada. 
(Telegram własny). 

Policja ujęła mordercę słynMgo chi­
tuTga włO>S·kiego Parrocianego, który zo.. 
stał zaistrzelony na ulicy. Mordercą oka-· 
za.ł . się 25-letni mło·dzieniec który zez­
n.ał, iż zaoójsitwa dokonał z zem.s.ty za 
nieudaną operację. 

rtiewidomy 
2ad ••sil nori!et:•onq 
"traszna traqedia miłosna 

Paryż, 18 listopada. 
(Telegram własnv). 

W m.iej1scowości Laon miała mie.j.&ee : 
niezwykła tragedia miłOiSna. 18-letnia : 
dziewczyna zakochała się w niewido- ~ 
mym, i chc\ała koniecznie wy]'ść za nie- : 
go za mąż, na co nie Qlbr.zymała zgo<ly ' 
swyqh rodziców. Wówczas timówP.z. się 
ze swym narzeczonylll. aby popełnić sa­
mobójstwo. Na iei własną prośbę zoGta­
ła ona uduszona j>.rzez niewidom.ego na­
rzeczonego. 

nowe banknoty 
niemieckie 

Berlin, 18 listopada. 
(Telegram własny). 

Pruka.mia państwowa pracuie usilnie 
nad wykończeniem nowych banknotów, 
które ma.ją się ukazać już w obiegu pier 
wszego stycznia 1931 roku. 

Nowe banknoty drukowane są na 
mocnym papierze i są prawie niemożliwe 
do podrobieni.ac 
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Tradyc~jny~ z~yczajem, po ob:orze nowesco lnrda • _majora (burmistrza} Lon· , Francus~y lotnicy Lallouette i Ooulette 
dynu, uucam1 miasta przeciąga wśpar1ia 'y orszak. dla uczczenia zmiany władzy usta1tow1ll nowy rekord ~zybkości )otu 

· mieJsidej. powietrznę~o. przebywa1ąc w c1ą~u 

• 

W Paryżu odbył się w dniu J 1 listopada tradycyjny tnars~' pod Lukiem Tryum-
fainym wo;sk stacjonowaaycb w mieś·cie. · --------.Pl .... .. ·-· n n z 

(Io lłataslrofle ·..,. ~vonte 

czterecb dni trase Paryż - Ban"kok 
(SJam)„Dzi.einł lotn1cy zatrzymywaJI s1ę 
po drodze w Bassor:-'1. Kar ac hi i · w Kal­

kucie. 
w 

6łoanfca fll'drr:wi 
Aanała ~ue§fłfqo 

świat kulturalny obchodzi w roku bie­
żącym 125 rocznice urodzin twórcy ka­
nału Sueskleiro. Ferdynanda. hrabi-ego 
de Lessepsą. Budowę kart.atu rozpoCZ1'ł 
on w roku 1856, a ukoticzył w roku 1869. 

I Da Lesseps zmarł przed 47 Iaty. 

Lłz:a Neuman zamordowała przed kiłKU 
dniami swego kochanka zegarmistrza 

Uratowani mieszkańcy zawalonych domów w Lyonie zbierają resztki swego Ulbricha. PQnieważ czynił ieJ wymówki, 
malątk.u. Pomaga im w tej pracy polh:ja. - pilnując ocalały dobytek przed że go zdradzała. Zbrodnia ta wywołał~ 

· złodzi JiamL ł wstrząsające wrażenie w Berlinie 

Redakcia I Admln'.stracJa Lódt Piotrkowska 49. Telefon Admlnlstracll l.ZZ-14. Tel. RedakcJI: 1.27-%-ł. 1°36·43. 1·36-.U, 1.89-00 1.80-80. Konto P.K.O. Wydawnfotwo „Republika" 68.148 

PRENUMERATA• l . . , !Słuszne reklamacle beda uwzstledniane, o Ile 
'"I • OgfOSZBDJB• ZWYCZAJNe: 12 er za wiersz mllfmetrowy (na stronie IO-szpalt) wniesione beda naipóiniel w c;asm tyi:odnia 

W t.od7.I z.90 zl miesiecznie. - ZamleJscnwe . • W TEKSCte: · 50 er za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoaltJ od ukazania sie oier"Y~ze.11:n oido,zenla. lub 

3~ zl mle~lecznie. _ Zastranlca 5 60 zl mle- · NEKROLOGI: do 150 wiersz:v po 30 gr .• wytei 40 gr za wiersz mil (na !litr. 4-szp.) Zarecz nlezwloc.znle PO ukazan111 s1e drmde.ito z rzc..du 
• • 1 z · · . 1 z . · • 1 oldoszema tel samei lre~ci ~·o p·erwszc -

siecznie _ Odnoszenie do domów 40 itroszv 11 zaslub. po tekśc · e IO z . a m1e1sce z. astrzeżone specia na doolata am1eJscowe o ;,O proc.. Omvłki. które zasadniczo nie zmieniaia trc~ct 

. . zagraniczne o 100 proc. drożei Za terminowy druk ogloszeli Administracja nie oopowiada I oizloszenia. nie upoważn'aia do żadania zwrotu 

Rekop1sćw mezamówlonvch nie zwraca sle. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. l.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.zo. l zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

'\1/ydawca: Wydawnictwo „Republika'', sp. z o~r. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 




